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jako pierwsiuczestnicy 
Mistrzostw Europy 

przybywają c środę do Warszawy
TU? za 5 dni rozpoczynają się w Warszawie' Bokserskie Mi* 
J straostwa Europy. Miłośnicy sportu ź niebywałym zaintereso* 
waniem i sympatią śledzący dziś wspaniałą' walkę kolarzy n» 
trasie pokoju i przyjaźni -będą mieli' tylko "krótki okres wy* 
tchnienia, aby od poniedziałku znów'przeżywać nowe emocję 
i wzruszenia podczas -walk najlepszych bokserów europejskich

I w Hall Gwardii. .

fccta'Gh0™^ Wielkie sukcesy naszych kolarzy w Wyścigu Pokoju

WYNIKI INDYWIDUALNE
5.04.5« Iowa wzrosła więc do siedmiu ków Polonii Francuskiej i dwóch

Niemców. Królak i Wilczewski

5.15.17

5.18.16

Kolarze NRD coraz bliżej Danii
Kunes (CSR)

(Francja)

. Ognensky (Bolg.) 
Van Schtll (Belgia)

kolarzy.
Deutsch

5.1(1 33.
5.18.34.

5.06.21
5.06.23
5.06.25
5.08 23

w rezultacie awansowała znowu o jednocze około 14 minut nad zespoleni austriackim 
miejsce — to jest na szóste.

V.ilczewski zwycięzca X etapu 
Wrocław — Chorzów

(T Icst) - 
- 5.18.38.

2:: Radowicz (Pol. Fr.) — 5.18.35. 24.
Jcies (Anglia) — 5.18.36. 25. Orso

i Deutsch. Piątka ta szybko do-1 "'ięc teraz dwóch naszych re- 
i goniła naszą parę: Grupka ezo-f prezentantów, dwóch zawodni-

I dwaj Niemcy Schur i Trefflich, 
dwaj Polacy z Francji Pawli- 

' siak i Chraplak oraz Austriak

- .5.18.37. 26. i 
, 27. Thomas 
28. Raętigon

B Polska awansowała na 6 miejsce

Po 40 minutach jazdy z Wro- I 
cławia, zainicjowali ucieczkę 
Wilczewski z Królakiem. Ze ।
względu na długą trasę było ry- niedługo. Musiał zatrzymać się, 
zykowne uciekać tylko we aby poprawić przerzutkę, co 
dwóch. Para nasza nie wysila-1 Wilczewski i Królak natych-

utrzymał się w niej pragnęli zdobyć jak największą 
„mań cio. przewagę nad grupą czoło-wą,

Trzyosobowa drużyna polska 
zajmuje w klasylikacji ogólnej 

I miejsce we Wrocławiu i II w Chorzowie
CHORZÓW 12. 5 (dalekopisem)

XEtap Wyścigu Pokoju na trasie Wrocław — Chorzów’ (198 km) przyniósł drużynowe zwy­
cięstwo Polonii Francuskiej przed Polską i NRD, a indywidualnie — Wilczewskiemu przed 

Chraplakicm z Polonii Francuskiej i Królakiem.
Zespól polski wystartował z Wrocławia mając w klasyfikacji ogólnej 7 miejsce za Austrią 

z różnicą 13 minut, wyprzedzając na poprzednim etapie do Wrocławia Francję. Ambicją 
naszej drużyny na etapie do Chorzowa było odbroblenie stosunkowo niewielkiej różnicy czasu 
w stosunku do Austrii. Zadanie to wykonała nasza trójka znakomicie. Bowiem nadrobiła jesz-

Wszystkie przygotowania uda 
wielkiego, turnieju „dopinane są 

■na ostatni' guzik", ożywiony ruch 
panuje w, biurach Komitetu Or­
ganizacyjnego, wre praca na ha* 
li, która stanie się widownią 
wiellciej batalii.
i Organizatorzy otrzymują bez 
przerwy depesze z zagranicy 
■kto, kiedy, w jakim składzie , 
przyjedzie. ” ; «

Właśnie otrzymano telegram B 
Włoch, z którćgo wynika, 'że 
Włosi zrezygnowali z obsadze­
nia Mistrzostw Europy przez 
pełną dziesiątkę. Do Warszawy 
ostatecznie przybędzie w dniu 
13 maja drużyna :w składzie: 
musza. Spano, lekka Di Jasio, 
lekkopólśrednia Vacchiatto, pół-' 
średnia Ruggeri. średnia.Strika, 
półciężka Di Persie.

A więc w składzie nie ma naj*. 
lepszego boksera włoskiego Bo* 
lognesi, który w finale Olim* 
piady w Helsinkach został uzna* 
ny za zwycięzcę Antkiewicza, 
niema też wicemistrza olimpij­
skiego Caprari.

I Bokserzy włoscy brali ostatnio 
udział w turnieju bokserskim" w 
Monachium (2—8 maj) i być mo­
że, że po tej próbie niektórzy z 
poprzednio awizowanych zostali 
wycofani.

1. Wilczewski (Polska)
2. Chraplak (Pol. Fr.)
3. Królak (Polska)
4. Trefflich (NRD)
5. Schur (NRD)
(i. Pawlisiak (Pol. Fr.)
7. Andersen (Dania)
II. Wyszyński (Pol. Fr.) 
(i. Rużiczka (CSR)

10. Małek (CSR)
li. Kocew (Bułgaria)
1’.. Klabiński (Polska)
1".. Pedersen (Dania)
1 I. Maxim (Rumunia)
15. Thygesen (Dania)
16. Pedergnana (Francja)
17. Kole w (Bułgaria) 
li’.. Rebry (Belgia) 
19. Sitzwohl (Austria)
20. Meister (NRD)

-■<=17 la się więc zbytnio aby oddalić miast wykorzystali zwiększając 
„ ,747 i się od czołowej grupy, z której , tempo. Austriak dość szybko 
? ,-47 i po dalszej pól godz.inie jazdy usunął defekt i rozpoczął pościg 

ś 17 I oderwała się grupka złożona z za grupką. Nie był jednak w 
= 18.- j pięciu kolarzy. Byli w niej: stanie już jej dogonić chociaż 
.1.18.1.: , r|,vai fjjpmpv scłinr i Trefflich.. czynił rozpaczliwe wprost wy­

siłki.
W grapie czołowej -mieliśmy

w której było m. in. obok Deu- 
tscha trzech innych Austriaków. 
Takie samo pragnienie mieli 
Schur i Trefflich. Zdobycie jak 
największej przewagi dawało 
Polsce możli\vość wyprzedzenia 
w klasyfikacji ogólnej Austrii, 
zaś drużynie NRD dawało szan­
se uzyskania przodownictwa w 
Wyścigu — bowiem drużyna

(Dokończenie na str. 3)

5. G 40. 29. Krestew (Bułgaria) —
fi.i0.46. 30. Deutsch (NRD) — 5.13.53.
31. Dinter (NRD) — 5.19.12. 32. San- 
(I :i (Rumunia) — 5.19.29. 33. Fdlóp 
(_• Hstria) — 5.20.14. 34. Fillette (Fran­
ci :) — 5.20.32. 35. tęe=l (CSR) —
5.' 3.33, .36. Dumltrescu (Rumunia) — 
5.: <31. 37. Basew (Bułgaria) — 5 48.56 
33 Gstaitner (Austria) — 6.03.33. 39 
Bulla (Austria) — 6.40.19.

Na trasie X etapu wycofali się: 
.Inr^ensen (Dania) oraz Vnbez i 
Sn;sj (Triest), przez co drużyna 
Triestu została zdekomp’etowana i 
odoadła z klasyfikacji (pozos al je­
den zawodnik).

WYNIKI DRUŻYNOWE

2.
Polonia Francuska
Polska
NRD

15.30.28
15.31.20

9.

CSR 
Bułgaria 
Austria 
Francja 
Rumunia

15.54.47

WYSCIG POKOJU „Trybuny Ludu", „Neues 
Deutschland" i „Rudeho Prava" dobiega 

końca.
Publiczność tak samo licznie zebrana na trasie 

jak w CSR i NRD podziwia wspaniałą walkę ko­
larzy, zagrzewa ich do walki, manifestuje na 
rzecz pokoju i przyjaźni między narodami.

Wyścig Pokoju jest w swojej końcowej fazie 
bodaj bardziej interesujący niż na początku, mi­
mo że trudy trasy osłabiły poszczególne zespoły.

Mocno przerzedziły się szeregi uczestników 
Wyścigu na tych dziesięciu etapach, które kola­
rze mają już poza sobą. Z 93 zawodników’, którzy 
wystartowali 1 maja z Bratysław^’, do Chorzowa 
po 12 dniach szczególnie w tym roku uciążliwego 
Wyścigu dojechało tylko 39. Resztę zmogła prze­
raźliwie zimna pogoda.

Nie ma już ani jednego zespołu kompletnego. 
W 5-osobowych składach jadą Bułgarzy i Au­
striacy. w 4-osobnwych — NRD. CSR i Polonia 
Francuska, w 3-osobowych Dania, Francja. Ru­
munia i Polska. W klasyfikacji zespołowej od- 
padl na etapie do Chorzowa Triest, pozostało 
więc 9 drużyn. W klasyfikacji indywidualnej 
startuje jeszcze po dwóch Anglików, Belgów i je­
den . Triesteńczyk.

Jaka jest sytuacja w poszczególnych drużynach 
przed startem do dwóch pozostałych etapów’?

Przodownikiem Wyścigu jest jeszcze Dania, ale
15 57 38 1 od Chorzowa poważnie zagraża jej NRD, gorsza 
lr 0= 37 od niej o... 42 sek.I Pozycja dotychczasowego

1..........przodownika Wyścigu, który prowadzi nieprzer­
wanie od IV etapu, jest tym bardziej zagrożona.16.14.1!) ,

KLASYFIKACJA 
INDYWIDUALNA 

PO DZIESIĘCIU ETAPACH
1. Pedersen (Dania)
2 Schur (NRD)
3. Andersen- (Dania)
4. Trefflich (NRD)
5. Deutsch (Austria)
6. Pawlisiak (Pol. Fr.)
7. Van Schii (Belgia)
8. Kocev (Bułgaria)
I). Królak (Polska)

10. Radigon (Francja)
11. Wilczewski (Polska)
12. Thygesen (Dania)
13. Rebry (Belgia)
14. Jones (Anglia)
15. Meister (NRD)
16. R.adowicz (Pol. Fr.)
17. Thomas (Anglia)
18. Nesl (CSR)
19. Kolew (Bułgaria)
20. Krestev (Bułgaria)

21. sitzwohl (Austria)
22. Chraplak (Pol. Pr.)
23. Rużiczka (ĆSR) — 3

53.43.43
53.45 03
53.50.02
53.56.53

54.05 06
54.07.59
54.13.29
54.14.49
54.15.28
54.20.39
54.21.38
54.24.53
54.26.25
54.33.12
54.37.08
54.43.22
54.43.23
54.47.51

że kolarze niemieccy mają przewagę jednego za­
wodnika.

Trzecia w klasyfikacji ogólnej Polonia Fran­
cuska ma jeszcze pewne szanse poprawić swoją 
lokatę, bowiem nasi rodacy z Francji wy­
kazują w końcowej fazie Wyścigu wspaniałą kon­
dycję, której wydaje się brak jest już Duńczy­
kom. Zarówno Pedersen jak ł Andersen nie ma­
ją już tej bojowości. jaką imponowali na po­
przednich etapach. Kwestia trzech czołowych 
miejsc w klasyfikacji ogólnej nie jest jeszcze 
rozstrzygnięta i będziemy świadkami ostrego po­

jedynku między tymi trzema drużynami na tra­
sie ze Stalinogrodu do Warszawy.

Następne trzy miejsca są już raczej ustabilizo­
wane. Czechosłowację dzieli od Bułgarii -ąż jed­
na godzina i 5 minut, a szóstą w klasyfikacji 
Polskę z kolei od Bułgarii niemal dwie godziny.

Nasza reprezentacyjna trójka Królak — Wil­
czewski — Klabiński zrobiła na etapach Zgorze­
lec — Wrocław — Chorzów wszystko co mogła, 
to znaczy wyprzedziła Francję I Austrię, ale nie­
podobieństwem jest odrobić to, co tak nieopatrz­
nie straciło się na etapach na terenie NRD. Po 
X etapach mamy wiec 6 miejsce, ale trzeba bę­
dzie jeszcze dołożyć wiele wysiłku, aby nie stra­
cić tej pozycji do Austrii, bo niecałe 14 minut 
przewagi to wcale nie tak wiele.

W klasyfikacji indywidualnej przodownik Wy­
ścigu Pedersen jest poważnie zagrożony przez 
kolarza NRD — Schura, który minął na etapie 
do Chorzowa dotychczasowego wiceprzodownika 
Andersena. Sćhura dzieli do Pedersena już tyl­
ko jedna minuta i 13 sekund. Zespól NRD bę­
dzie chcial nie tylko odebrać Danii przodowni- i 
elwo w Wyścigu, ale i pierwsze miejsce w kla­
syfikacji indywidualnej, ho i czwarty z kolei po 
X etapach Trefflich ma do Andersena już tylko 
5 minut. Na etapie do Chorzowa obaj Niemcy 
wykazali doskonalą kondycję w przeciwieństwie 
do wyraźnie przemęczonych już Duńczyków.

Po dwóeli dobrych ostatnich etapach na zie­
miach Polski Królak odrobił już 7 lokat i awan­
sował na dziewiąte miejsce. Kocew, który go 
jeszcze wyprzedza, jest w dobrej formie, trudno 
więc będzie Polakowi odebrać mu ósme miejsce 
przy obecnej różnicy ponad pięciu minut. Pomię­
dzy Królakiem i 11 z. kolei w klasyfikacji Wil­
czewskim jest. Francuz Radigon. Nie trudno bę­
dzie Wilczewskiemu wyprzedzić Francuza, do 
którego ma prawie 40 sekund.

Na trasie Stalinogród — Warszawa będziemy 
świadkami niewątpliwie jeszcze niejednego cie­
kawego pojedynku. Spodziewamy się, że nasza 
trójka, w której Klabiński tak szczęśliwie prze­
zwycięży! kryzys wykaże się równie ambitną 
walką, jaką obserwowaliśmy na trasie dwóch 
poprzednich etapów w Polsce. (zw.)

Zgorzelec — Wrocław Stanisław. Królak udckoro-Zwycięzca IX etapu Wyścigu Pokoju In»,-—„ -------- - ------------- --------- ---—-
wany wieńcem laurowym przejeżdża honorową rundę na stadionie wrocławskim

Ostatnie sparringl w
CETNIEWO, 12. 5. (teł. wl). 

Mimo dżdżystej i wietrznej pogo­
dy program zajęć pięściarzy 
zgrupowanych na obozie w Ce­
tniewie jest ściśle przeprowa-
dzany i nie ulega żadnym od­
chyleniom.

— Wszystko robimy teraz na 
tempo — mówi Feliks Sztam 
Każde ćwiczenie jakie przepro- 
wadzamy_ma na celu zwiększe­
nie szybkości. Nie tylko 12 za­
wodników wyznaczonych do re­
prezentacji ćwiczy z pełnym en­
tuzjazmem, ale również pozo­
stała grupa trenuje zapamiętale.
Nic dziwnego, niektórych
kategoriach różnice pomiędzj' 
reprezentantami a następnjTni 
<ą minimalne. Tak więc jeżeli 
mówimy o podniesieniu się po-

CAF - fot'. Baranowski

Cetniewie
złomu zawodników na obozie to 
dotyczy to wszystkich 26 pię­
ściarz!’ zebranych w Cetniewie.

W poniedziałek odbył się 
ostatni ostry sparring. Teraz

54.40.58.
54.51.26.

Małek (CSR) — 54.54.17. 25. Wyszyń­
ski (Pol. Fr.) — 54.59.12. 26. Fillette 
(Francja) — 55.01.34. 27. Kunes (CSR) 
55.31.58. 23. Dlnter (NRD) — 55.35.17.
29. FUldp (Austria) 56.04.12.
Ognensky (Bulg.) — 56.24.26. 31. Pe«
dergnana (Francja) — 56.51.34.
Dumltrescu (Rum.) — 56.55.13. 33
Orso (Triest) — 67.02.30. 34. Maxim 
(Rumunia) — 57.2G.27. 35. Klabiński 
(Polska) — 57.38.00. 3G. Basew (Bulg.) 
— 58.35.04. 37. Gstaltner (Austria) — 
50.43.00. 30. Sandru (Rum.) — 59.05.52. 
39. Bulla (Austria) — 64.39.06.

KLASYFIKACJA 
DRUŻYNOWA 

PO DZIESIĘCIU ETTACH
1. Dania
2. NRD
3. Polonia Francuska
4. CSR
5- Bułgaria
6. Polska
7. Austria
8- Francja x
9- Rumun)'

161.17.04
161.17.46
161.40.10
162.48.39
162.33.53
164.35.16
164.49.06
165.29.07
172.31.44

, . „IamJaIcv z powiatu Środa Śląska pozdrawiają przejeżdżających kolarzyNa etapie ze Zgorzelca do Wrocławia społdzieicj z p ęAf, — fo<o wdowmskl

uwaga trenerów skierowana jest 
na indywidualne szkolenie i wy­
eliminowanie u poszczególnych 
zawodników zauważonych błę­
dów.

W czasie trwania obozu le­
karz obozowy dr Kądziałkiewicz 
przeprowadził na zakończenie 
obozu próby Letunowa. które 
wykazały dobrą kondycję 
pięściarzy.

We wtorek zakończone zosta­
ły turnieje w tenisie stołowym 
i w szachach. W tenisie stoło­
wym pierwsze miejsce zajął 
Drogosz przed Stefaniukiem i 
Kukierem. W szachach mistrzem 
został nasz reprezentant wagi
ciężkiej Węgrzyniak 
skim i Drogoszem.

W środę przed 
bokserzy opuszczają

przed Piń-

PRZYJAZD 
EKIPY RADZIECKIEJ .

Drużyna Związku Radzieckie* 
go przybywa do Warszawy "w 
środę 13 maja.- Skład dziesiąt­
ki zostanie ustalony dopiero na 
miejscu przed rozpoczęciem Mi- 
strzostw-. Wg zapowiedzi listow­
nej w skład ekspedycji wejdą: 
■Anatol Bułakow, Robert Kała- 
dze, -Borys -Stiepanow, Jenadij 
Garbuzow, Jurij' Sokołow, Jurij 
Zasuchin,' Włodzimierz Jengibe­
rion, Fridón Łamidze, Wiktor 
Miednow, jenadij Roszkow, 
Siergiej" Szczerbako.w, Stanisław 
Isajew, Borys Tiszyri, Gleb Toł- 
stikow, Borys Nazarienko, Wik­
tor Łukianow, Jurij' jegorow, 
Siergiej Jakowienko, Algirdes 
Szooikas, Mikołaj Korolew.

Większość z tych pięściarzy 
jest nam dobrze znana, ale są 
i tacy, którzy dopiero w tym ro­
ku błysnęli talentem i wyróż­
nili gię na ostatnich indywidu* 
alnych mistrzostwach ZSRR. 
-■Priźypbrhnijmy sobie w skró­

cie jak wypadli podczas ostat­
nich . mistrzostw bokserskich 
ZSRR poszczególni pięściarze, 
których przyjazd zapowiedziano 
do- Warszawy.

Bułakowa znamy doskonała 
— zdobył on również w tym ro­
ku tytuł w w. muszej. A Kała- 
dze? Młody ten bokser gruziń­
ski stoczył bardzo-dobrą walkę 
w półfinale z Bułakowem i uwa­
żany jest za duży talent.

Borys Stiepanow zdobył w 
tym roku tytuł mistrza w ko­
guciej, bijąc w finale Dadaje- 
wa. Obok Stiepanowa przyjeż­
dża Garbuzow, któremu w cza­
sie mistrzostw ZSRR przyznano 
trzecie miejsce.

Obok mistrza ZSRR w :w« 
piórkowej — Sokołowa przyjeż­
dża do Warszawy Zasuchin, któ­
ry na mistrzostwach po bardzo 
wyrównanej walce przegrał 3 
Sokołowem.

W lekkiej mistrz ZSRR Grej* 
ner nie został zgłoszony na Mi­
strzostwa Europy. Jest to zupeł­
nie zrozumiałe, doskonały ten 
zawodnik ma już 35 lat. Ze zgło­
szonych Łamidze stoczył bardzo 
dobrą walkę w finale z Grejne- 
rem i uległ jedynieAviekszej ru­
tynie swego sławnego kolegi. 
Łamidze ubiegłego roku zdobył
tytuł mistrza juniorów 
Jengiberion (Armenia) 
statnich mistrzostwach 
(seniorów) wywalczył 
miejsce.

W lekkopółśredniej, 
le mistrzostw ZSRR

ZSRR, 
na • o-

ZSRR 
trzecia

w fina- 
spo tkali

się Miednow i Roszkow. Jak- 
(Dokończcnie na str. 3)

południem
Cetniewo i

udają się do Warszawy dokąd 
przybędą w godzinach wieczoro-

Aleksy Antkiewic^reprezentant 
Polski na mistrzostwa Europy 

w boksie podczas treningu nad 
morzem w Cetniewie

Następn^j numer

„Przeglądu
wych. (As) CAF - fot Uklejewski Sportowego

Śląsk - Kraków 3:0
na zakończenie X etapu w Chorzowie

STALINOGRÓD, (teł. wl.).
Śląsk — Kraków 3:0 (1:0)- Bramki 
dla Śląska zdobyli: Brychcy. Wię­
cek 1 Kępny. Sędziował Szlajfer ze 
Szczecina.

Śląsk: Dziurowlcz, Olejniczak. 
Janduda. Bomba, Suszczyk, Siekie­
ra (Musiał), Krajewski, Brycbcy, 
Kępny, Krawczyk, Waliczek (Wię­
cek).

Kraków: Bochenek, Mostek, Haj­
duk, .Gllmas, Czech, Jacek, Kro­
czek, Kowal, Uznański, ' Ciszek. 
Glajcar.

Spotkanie pomiędzy Śląskiem i 
Krakowem rozegrane przed zakoń­
czeniem 'X etapu Wyścigu ' Pokoju 
było nie tylko emocjonujące ł cie­
kawe. ale stało również na dobrym 
poziomie. "Choć widzowie myślami 
byli przy: walczących na trasie ko­
larzach, tó Jednak co chwila n,u- 
sleli bić brawa ponieważ — o dzi­
wo • —' piłkarze obu zespołów po­
czynali sobie całkiem nieźle. Oczy­
wiście nie był to pokaz ną najwyż­
szym poziomie, ale przebieg 'musiał 
wszystkich zadowolić ponieważ.oba 
zespoły demonstrowały zagrania' ną 
nieprzeciętnym poziomie,

W pierwszej połowie gry Śląsk 
raczej przeważał.- Natomiast po 
zmianie, pól coraz częściej; do gło­
su zaczęli dochodzić goście, którzy 
przestali się . bawić w kombinacje 
tak Jak. to robili przed przerwą, 
lecz z daleka strzelali na bramkę 
niezbyt pewnie broniącego Dziuro- 
wicza. 3-krotn!e słupki ratowały 
Ślązaków od utraty' bramek. Kra­
kowianom nie danym było zdobyć 
na tym meczu punktów,’ na które 
zasłużyli.

W przeciwieństwie do nich atak 
Śląska obie bramki w drugiej po­
łowie zdobył z przypadkowych sy­
tuacji.

Oba zespoły były wyrównane i 
to właśnie • powodowało. ■ że . męcz 
toczył się .stale przy zmiennej prze­
wadze. Chcąe wyróżnić’ wybijają­
cych się dobrą grą zawodników, 
trzeba zacząć od Suszczyka. Za­
wodnik'ten pokazał dobrą "grę. W 
ataku śląskim początkowo ' dobrze 
grał Kępny, ale gdy .wyczerpał się 
jego zasób sit — zaczął popełniać’ 
błędy, grając przy tym dość egoi­
stycznie.’ Drużyna Krakowa, "miała 
silne punkty w . Glimasie," Kroczku 
i Giajcarze. . r . ■ " . - -

w

ukaże się

w piątek /5 hm
Piłkarze
Dynamo Drezno 
przybyli do Łodzi

ŁÓDŹ 12.5. Do Łodzi przy­
była czołowa drużyna piłkarska . 
I ligi NRD — Dynamo Drezno, 
która w-, środę przed przyby­
ciem kolarzy. Wyścigu Pokoju 
na. metę etapu . Stalinogród — 
Łódź, rozegra mecz z repre­
zentacją Włókniarza. Reprezen­
tacja Włókniarza wzmocniona 
zostanie kilkoma. piłkarzami z 
innych zrzeszeń.

Dynamo (Drezno) grać będzie 
w następującym składzie: 
Kłerm (Kiessewetter), Michaeł, 
Schoen. Eilitz, Scherbaum, Use- 
man, Holze, Schroeter, Hen- 
śocice, Mebius, Matzen (Dufke, 
Haufę).,. ....

W drużynie Dynamo grają 
reprezentanci NRD: Schoen, Ei- 
litz, Scherbaum,; Schroeter,
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Str. 2
PRZEGLĄD SPORTOWY

O rozuuój sportu 
w- l¥oweg Hocie 

mieście młodzieży
PRZED paroma dniami I można dokonać prze-

cała prasa polska opu-1 łomu w tej dziedzinie, 
blikowała uchwalę Prezydium. Są już pierwsze sygnały
Rządu, podkreślającą ogrom-i 
nc znaczenie Nowej Huty dla 
naszego budownictwa, dla 
rozwoju gospodarki narodo­
wej. Z tej uchwały muszą nie­
zwłocznie wyciągnąć wnioski 
instancje, odpowiedzialne w 
naszym kraju za rozwój spor­
tu.

Szerokie umasowienie spor-1

polepszenia opieki władz cen­
tralnych nad rozwojem sportu 
w Nowej Hucie. Sprawy te 
stają się m. in. przedmiotem 
zorganizowanej w Nowej Hu-
cie konferencji udziałem
ministra Kultury i Sztuki, tow. 
Sokorskiego oraz wiceprze­
wodniczącego GKKF, tow. Kę­
dziorka.

tu w Nowej Hucie, to jeden j Kilka dni tenui ZS „Stal 
z istotnych warunków maso-1 opracowało zestawienie po- 
wej pracy politycznej wśród ; trzeb Rady Oddziałowej ZS 
młodzieży. Sport jest natural- [ ..Stal" w Nowej Hucie, prze- 
ną formą wypoczynku i roz- j widujące m. in. przydzielenie 
rywki młodzieży, przyzwycza- I kompletnych urządzeń gimna- 
ja ją do zespołowego życia | stycznych, podstawowego 
i wysiłku, jest skutecznym ! sprzętu do boksu dla 200-oso- 
środkiem walki z wpływami I bowej grupy sportowców. Ze- 
wroga, usiłującego pchać mlo-1 stawienie to przedłożono 
dzież na drogę chuligaństwa, GKKF. W najbliższych dniach 
pijatyk i awantur. j GKKF otrzyma podobne ze-

■ • "" , meczu z Polską we Wrocławiu. Nad na-
szym bramkarzem od lewej — Durniok, Simansky i Kaeany. CAF — fot- st- Wdowinski
Szymkowiak paraliżuje nakrywka atak CSR, podczas

Przed drugim etapem Biegów Narodowych

Trzeba jednak pamiętać o 
tym, że dla rozwoju sportu w 
Nowej Hucie potrzebne są nie 
bezpłodnie obradujące komi­
sje, ale boiska, bieżnie, base-

stawienie od ZS „Budowla­
ni".

Nowa Huta jest miastem 
młodzieży. I nie można sobie 
wyobrazić miasta, tętniącego
entuzjazmem pracy, miasta

ny, sprzęt sportowy, oraz od-I nowpj cpokii bcz ’ zic,onych 
powiednia kadra instruktorów ...
i trenerów.

przestrzeni boisk, na których

Sytuacja sportowa w Nowej chłopcy i
młodzi, silni i zahartowani

dziewczęta będą
Hucie jest odbiciem wszyst- biegać, skakać, grać w piłkę.
kich tych błędów, które leżały ' Bo przecież w miastach ta-
u podstaw polityki dawnego । Uch wychowywać się będzie, 
.Jerownictwa GKKF. I nie ła-■ rosnąć i pracować nowy czło- 
twe zadanie mają nowe wła- | wiek, człowiek socjalizmu. A 
dze GKKF, które otrzymały! f0 znaczy: człowiek twórczej
taką spuściznę. Nie 
jednak wątpliwości, 
oparciu o ostatnią i 
Prezydium Rządu w 
Nowej Huty, przy

ulega : pracy, wysokiej kultury, czlo-
w ■ wiek radosny, cieszący się

uchwałę, swoją umysłową i fizyczni 
sprawie sprawnością.
pomocy

ZMP, Rad Głównych Zrzeszeń 
Sportowych „Budowlani" i

sprawnością.
(Fragmenty artykułu S. Rże­

szota zamieszczonego w
Nr. 111 „Sztandaru Młodych")

Będziemy szukać następców
Graja, Szwargota, Potrzebowskiego...

CdOCIAŻ od pierwszego rzu­
tu Biegów Narodowych u- 

plynęło już kilkanaście dni i 
WKKF-y przygotowują się już 
do przeprowadzenia drugiego 
rzutu na szczeblu wojewódzkim, 

! daremnie szukalibyśmy ogólnej 
cyfry startujących w pierwszym 

: rzucie. Zresztą skąd ma bj’ć wia­
dome sekcji 1. a. GKKF, skoro 
wicie WKKF nie wie jeszcze, 
ile osób startowało na ich tere­
nie. Opóźniona sprawozdaw­
czość jest właśnie powodem te­
go. że w tej chwili dj'sponuje- 
my tylko częściowjmj danymi.

Maruderami są przede wszyst­
kim WKKF-y Lublin. Opole,

St. KKF w dalszym ciągu np. 
dysponuje danymi, jakie zebrał 
z pierwszego dnia Biegów, tj. 
z 26 kwietnia. Czyżby napraw­
dę do tego czasu nie można 
było zebrać pełnej cyfry star­
tujących w stolicy? W każdym 
razie najwyższy czas przesłać 
pełne meldunki do GKKF, a-

W.INDIN

DEFILADA pływaków miała'się ku końcowi.
Kolumna sportowców, niczym żywe pbra- 

nowanie prostokątnego basenu mieniła się bar- 
-vami przeróżnego koloru kostiumów kąpielo­
wych. Nad wypełnionymi po brzegi trybunami 
zawisł stłumiony poszum. I tylko lustrzana po­
wierzchnia wody pozostawała niewzruszenie spo­
kojna. , „

Wkrótce pływacy rozeszli się do szatni. Na 
miejscu pozostali jedynie biało ubrani sędziowie 
i na sali zapanowała przedstartowa cisza.

*
Przed wyjściem na start czas płynie zadziwia­

jąco powolnie... Już dawno zostały wykonane 
ostatnie ćwiczenia rozgrzewki. Pobudzone do 
pracy mięśnie aż rwą się do walki. Napięcie ner­
wowe wzrasta z każdą chwilą i grozi ostrym 
atakiem gorączki przedstartowej.

Twarze pływaków zebranych w maleńkiej sal­
ce były pełne wyczekiwania. Jedni zawinąwszy 
się szczelnie we włochate szlafroki, siedzieli bez 
mchu na ławkaęh. drudzy snuli się z kąta w kąt, 
bezgłośnie stąpając po gumowym chodniku. Co 
chwila spoglądali na duży kwadratowy elek­
tryczny zegar, którego wskazówki wydawały się 
nieruchome.

Rekordzista w pływaniu na boku, usiłował jesz­
cze bardziej niż to było możliwe naciągnąć na 
ognisto-rude włosy ciemno-niebieski czepek. Sze­
rokie, podobne do grabi ręce odmawiały mu po­
słuszeństwa a palce drżały lekko.

staną na bieżni 1 na dystansach 
typowych. Wszyscy zawodnicy 
podzieleni zostają na dwie gru- | 
py: do grupy A zostają zaliczę- j 
ni zawodnicy klasy II, III, mło­
dzieżowej oraz niesklasyfikowa-

' ni, a do grupy B — zawodnicy
klasy mistrzowskiej, i I oczy­
wiście wśród średnio i długody­
stansowców'.

bvśmv wreszcie dowiedzieli sią, _ iruuuu w uej tu w 1*1 puwic- 
ilu zawodników wzięło udział: w której z tych grup bę-
w tym roku w Biegach Narodo- j ciekawsze pojedynki. W gru-

Trudno w tej chwili powie­

wy eh. ce B spotkają się zawodnicy.
Za pasem jest już rzut na- 'legitymujący się już wynikami

— Otóż Wania stanął jak wryty, zawahał się, 
Może i..to rzeczywiście zabobon i zacofanie ...ale 
dlaczego właśnie ten mały drapieżca przebiegł 
mu drogę? Czy nie wróży to przypadkiem jakie­
goś nieszczęścia? Zawahawszy się. Waniusza po­
pełnił kardynalny błąd wrócił do domu, roze­
brał się, położył się na tapczanie, tak jak gdyby 
nie chodził w ogóle na zawody. Następnie po 
wojskowemu, szybciutko ubrał sie i wynajął tak­
sówkę jako, że pod samochód nie każdy kot ze« 
chce się rzucić. W efekcie jednak. Wania spóz. 
nil się o 10 minut i okrutni sędziowie nie dopu­
ścili go do startu...

Pływacy i zapomniawszy na chwilę o zegarze 
z zaintereśowaniem przysłuchiwali się opowiada­
niu. Rekordzista uśmiechał się wstydliwie i jesz­
cze szczelniej otulał się swoim pstrokatym szla­
frokiem. ,, ' . , .,

— Za wiele zmyślasz — rzekł. Moja babka 
_  no, ta to rzeczywiście jest przesądna, w kaz- 
dei rzeczy doszukuje się jakiegoś znaczenia.

Ćhciala nawet karaluchy rozmnożyć w miesz­
kaniu, na szczęście — ale ja...

— A jednak kota się przestraszyłeś?
,_  Toć przecie nie przez kota wtedy się wró­

ciłem. Zapomniałem w domu karty uczestnictwa.™ 
Nie jestem babką j nie wierze... w takie głupstwa 
jestem człowielókulturalny.

Nagle drzwi wiodące na basen otwarły się 
i mokra głowa jednego z pływaków rzuciła jed­
nym tchem:

_ Kiedrow ustalił nowy rekord na setkę do­
wolnym...

Pływacy się ożywili.
— Zuch!
— Ot, pracował jak koń przez cały rok i są 

rezultaty. Do takiego treningu nie każdy potra­
fi się zmusić.

— Iwan, a dlaczegoś ty ostatnio zaprzestał tre­
ningu? ,

— Jestem w formie — -wzruszył ramionami re­
kordzista. Drzwi otwarły się ponownie 1 pływa­
ków dobiegła komenda.

— Qsmy... ha start.
Pięciu zawodników zrzuciło szlafroki i wyko­

nawszy pośpiesznie kilka ćwiczeń ruszyło ku 
wyjściu.

— Złam nogę... rzucił w ślad specjalista od 
żabki.

— Idź do diabła, odrzekł rudy rekordzista 
w pływaniu na boku.

Pozostali, podjęli na nowo nerwowy spacer 
tam i z powrotem po gumowym chodniku. Stary 
sędzia z wąsami znów zabrał głos.

Pewnego razu opowiadał 'mi Miszakow — roz­
począł starzec — że w zeszłym roku, tuż po wy­
graniu biegu, kiedy ustalił nowy rekord, przycze­
pił się doń jakiś chłopak.

— Pożycz mi — mówi — twoich slipów na je­
den bieg. Przecież ty masz slipy — mówi Mi­
szakow. Ale chłopiec nie rezygnuje — twoje,

W tejna pewnym poziomie.stępny — eliminacje na szcze­
blu wojewódzkim, które zosta­
ną rozegrane w dn. 17 maja. 
Biegi na tym szczeblu znacz-

sytuacji nie trudno o uzyskanie

nie zyskająOlsztyn oraz Warszawa, żarów 
'no województwo jak i miasto.'dzięki temu,

na atrakcyjności 
że rozegrane zo­

dobrych wyników, które mogą j 
doprowadzić tegoroczne listy 10 । 
najlepszych do stanu, jakiego

Zapowiedź dobrego sezonu lekkoatletycznego

Liczne imprezy lokalne ożywiły słabsze ośrodki

jeszcze nigdy u nas nie oglą­
daliśmy.

17 maja jednak z większą u- 
wagą śledzić będziemy zmaga­
nia w grupie A. Tutaj właśnie 
startować będą ci, którzy do­
brą postawą zasłużyli na to, 
aby walczyć w następnej elimi­
nacji. Tutaj szukać będziemy 
następców Graja, Szwargota, 

' Potrzebowskiego i Lewandow-
TJ AWNO już nie byliśmy I spełniają ważną rolę propagan-1 mistrzostwo województwa, w! Większość wyników w tabeli । s^jego, którzy karierę s-woją

świadkami tak dużego o- dową, przyczyniając się do po-i których uczestniczy kilka zespo- ' kobiecej, to plon ostatniej n*e" j zaczęli właśnie od Biegów Na-
żywienia na boiskach lekkoatle- , polaryzacji lekkoatletyki w slab- [ lów. Coraz lepsze wyniki uzy- | dzieli. Już teraz tabela prezen- r(XjoWych, niewyczerpanego re-
tycznych jak to ma miejsce na szych województwach. Białystok' skują członkowie Stali ze Sta-j tuje się bardzo okazale. Wiele z;
początku tegorocznego sezonuJ znany był ze swoich tradycji i lowej Woli, trenowani ' ’ 1 '''

I luie się uaruzo okuzuiu. wuue * i _________ .r
przez tych wyników znalazłoby się na I z.ent-jaru . j .

I pierwszym miejscu zeszłorocznej' Dystanse dla ^zawodników 
- nia uskarżały się na brak im-; wojennych obserwujemy tam! jcśh taki ruch panuje w oś-I ,isty najlepszych. A oto 25 naj-j grupy A ustalone zostały nastę­

pie?.. Okazuje się jednak, że 1 jednak długotrwały zastój. ! rodkach dotychczas słabszych, (lepszych wyników kobiecych: [ pująco: juniorki — 400 m, ju- 
mzy^e parnią „ llUiyGllh L ff.fi ~ 15°° 171

W latach poprzednich zrzesze- ; lekkoatletycznych. W latach po- i trenera Gąssowskiego.

Dyżurujący w sali dla zawodników sędzia, do­
broduszny starzec ze zwisającymi wąsami, usi­
łował oderwać myśli pływaków od oczekujących 
ich zawodów. Były pływak i doświadczony tre­
ner, doskonale rozumiał, stan oddanych mu pod 
opiekę zawodników. '

— Iwan! A no, bez namysłu, ile kilometrów 
jest od ziemi, do księżyca? — zagrzmiał basem, 
starzec.

Rekordzista spogląda nieprzytomnie na pytają­
cego i milczy.

Głośny śmiech otaczających wyprowadza go w 
) irońcu ze sram apatycznego zamyślenia, -uśmie- 
। . . . . . ' . ... . . ■<___ (

mówi, szczęśliwe, tyś w nich ustalił nom’ 
kord. Slipy Miszakowa były piękne, zielone, 
farbę puszczały aż strach. Tylko ten jeden 
je włożył i postanowił wyrzucić.

Miszakow tłumaczy to chłopcu, ale ten

ale 
raz

nie
ustępuje; — jak masz wyrzucać daj mi je, ja 
w nich pobiję rekord.

— Weź — mówi wreszcie Miszakow. Szczęśli­
wy chłopiec przytulił do serca slipy... i rzeczywi­
ście ustalił nowy rekord...

Tymczasem uczestnicy ósmej serii stali już na 
słupkach startowych. Z boku, bezgłośnie,, jak

Co oirotiiów pmincjonainyii

sięcy liczba lekkoatletów w tym 
mieście nie powiększy się o dal­
sze zastępy młodzieży.

Z Białegostoku coraz, częściej ;
.dochodzą wieści o wynikach, 
które mówią, że n!e brak tam 
utalentowanej młodzieży. Przed 
dwoma tygodniami Lcwandow-

uzyskał tam w oszczepie

dfy o c^ara^ćerze centra/nym., 

kiiui AfaiMalfUiiri waimw- 
bUIcYi przy udziale zawodników 

iwiivli kol olvlmskie)! cieszy.
ogromnym ZcYinteTesowa- 

niem.

Poznań.
cta- KTikRaw. iviiKanaseie tvic- 

i azlclnycH imprez przyniosło wy

; dobrze wykorzystali okres 
(1110 tt'y.

KowaicwsKa

u, Zaczynska

Po ta?. nie>rws7.v publikujemy > wtó-aho-wsu» 
20 męskich i 25 kobiecych wy-

: wych. Tabela męska
t. Kiszki 
e. umaili 
.7. Cliromik 
4. Chromik

iW lit
z;oo m

Wielotojo- 14. Mr>*AsKa 

przedsta- ii. .W/z
16. nohr-zrińska.

i06 13731 m. iHiszklewlel
10.9 94S KrysIńsRa.

Buh!

Kiszka w pogoni za rekordem B^anowsk
1 na 100 m. 12. Łoniow^ki

R1’S, E. Alaszewski , 13. MasłowskiI 1 f U’>l I ffrt łe

I stów z Białegostoku należy uwa- ]6.’ Fibrykowski
i żać za bardzo pożyteczną. Mlo- r 
’ dzież białostocka zbyt rzadko ma I 
okazję oglądania dobrych wzo-,

17. Rabenda

Sueheński
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100 m 
100 m 
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wzwyż 
ioo m 
ion m 

ioo m
100 ni 
100 m

51.08

14.97
1.88

Na liście jak

914 21. Konikówna sus ii. BothnuiKn: 
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«los, Starty
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lekkoatletów

rn, seniorzy —Alfo i 1. xnó-w 7.a-paóa

erupv IV koLiaW — 460 m. (dza. efosy sędziów, plusie wo</y.
mezczvznl — 1000 iub sodo m.) —

«/ . 1 • ■ koMa. Im iMlWSllUS SU-
ISO , Uczestnicy, zalezn-.e od su-ycn l szlajrojęa

możliwości i specjalizacji _ Vrwiesz gui:}k] Coi sie tsk do njeSo przy.
-wybrać sobie odpo\vŁed- \ ę-zepii — z srogościĄ -w glosie zaatakował

ni dla siebie dystans, na którym i gadzia - opiekun.

Przygotowania do biegów /
737 | szczebla wojewódzkiego -w -wie- l . Tz s Pswa 

zostały rozpoczęte
723 już dawno. Do kompetencji

WKKF należy m. in. ustalenie
g89 na podstawie rozeznania stanu

iii i

— wybuchnął rekordzista, zo-

stawiając guzik w spokoju,
— Iwan’. Czy to prawda, źeś ubiegłego razu 

nie brał udziału w zawodach dlatego, że ci kot 
przeleciał drogę?

— Najoczywistsza prawda — wtrąca się spe- 
cjalista od żabki. — Waniusza w bojowym na- kordzista. Oburzenie i strach wykrzywiły jego 

twarz.
Za moment, na gwizdek sędziego, był już w 

wodzie. Na finiszu był ostatni...
5 Wkrótce pływacy wrócili do salki. Ujrzawszy 
rudego rekordzistę starzec, a w ślad za nim 
wszyscy pozostali, zaczęli się niesamowicie śmiać. 
Spec od pływania na boku podobny by! do ru­
sałki. Nogi miał zielone. Od bioder w dół spły- 
wały mu ciemne smugi.

— Jak widać z tego, to ty właśnie wyżebrałeś 
slipy od Miszakowa — wstrzymując śmiech, rzek! 
stary pływak. Uwierzyłeś w magiczną siłę maj­
tek i przestałeś trenować... Ech ty, myślisz, że

, talizmany zastąpią uczciwą wytężoną pracę.

«88 pracy sportowej w ośrodkach i 
51 6831 powiatach, komu przysługuje 
kndrv ! prawo startu. Niezbyt logicznie 
y 'naj- podeszli do tego zagadnienia

; J-j-j rewelacyjne wyniki, j działacze St. KKF, którzy pro- 
I Dla przykładu podajemy 10 naj- jektowali dopuścić do elirmna-
j bardziej

! plotkach. Aż cztery z nich

871’ dzielnym biegu.

i 12.2
widać dominują ; 12.2

na razie sprinterzy. Chromik w . U.2 
samotnych biegach uzyskał cza-
sy. dające mu trzecie i czwarte 12.5
miejsce. Mamy jednak nadzieję. ' is.s 
że za dwa tygodnie wygląd ta- '
beli ulegnie gruntownej

Bocianówna

FiTiualdówna

5rigu'a

stroju

53.78. a Gnys w trójskoku 12.28. ,

polskich w cji wojewódzkiej wszystkich

Dalsze meldunkiMIĘDZY SKOCZKAMI: • 1 wynikiem 1.40. _ | JLFWMkJMJH-» IKUIUK

skh^r,J'^°" ^ C" an^°"' j my również w Rzeszowie, skąd z boisk lekkoatletycznych
biuljjU. ... ! coraz więcej wyników ma szan-. C/ Cz

Dziwisz się, żc juź na po~ । cp znalezienia ^ie na Patach nai-1 , ,, . . ,- ----- ... ___ .— ioo be4nd.u..t.Hd..ięnd uidui ndj BIEGŁA niedziela obfitowała w I w Spalę. Oto ciekawsze wyniki: dysk
। lOpSZJ Cn. Do oż\\\iema żjcia u imprezy lekkoatletyczne, którci — Królikowska 38.79, Konikówna 
i lekkoatletycznego w tym woje-. dostarczyły wiele dobrych rezulta-‘ ‘ ’ ’’ ’ ’’’
| wództwie przyczvnilv się wpro-tów- Zamieszczamy poniżej wynik: 

i/-™ o 7. impiez. których nic mogliśmy po-
----- -2~ • dac w poprzednim numerze.

uzy- ' tych, którzy uzyskali normy na 
n'e- i SPO. W ten sposób doszłoby do j

I powtórzenia Biegów z pierw- I 
1M6 ' szego rzutu, bowiem zdecydo-

: "’ana większość startujących | 
issz w dn. 26 kwietnia uzyskała i 
1951: r.ormy. W każdym razie na star- 
1946 cie n‘e powinno zabraknąć 
'353wszystkich tych, którzy zwy- 
””,clęźając w swych grupach, wy- 

(rgi j kazali zadatki na dobrych bie-
- gaczy. Takich było dużo i ich
| chcielibyśmy zobaczyć w walce

podążał na basen aż nagle... z przeraże-

| — „W przesądy babki nie wierze" — zjadli- 
1 wie przypomniał któryś ze sportowców.

— W przesądy babki nie wierze — posępnie 
ódrzekł rekordzista, wkładając swój pstrokaty 

niem widzi, że przez drogę, kokieteryjnie wywi- I szlafrok. — Ale jeżeli cię przed startem sfotogra- 
jając ogonkiem, przebiegł kot... Zaraz jaki to był, fują, to już na pewno nie wygrasz. To nieomylny

czątku sezonu uzyskałem 18S
po prostu nie zmarnowałem zi­
my...

Rys. E. Alaszewski wadzone w tym roku zawody o

37.50. kula — Krzyżanowski 14 
tyczka — Krzesiński 3.50, młot 
Kołodziejski 42.86.

| z lepszymi. (zg)
czarny, czy tak?

— Szary — mruknął rekordzista.
znak...

Tłumaczył Gotym

Czy tylko WKKF Stalinogród przeprowadził 
dobrze zawody korespondencyjne w gimnastyce?

Ostatnie zawody uczelniane 
przed międzyuczelnianą 

spartakiadą stolicy

zawodników. Olbrzymią więk­
szość ich stanowili poznaniacy, 
z pow. Leszno wzięło udział je­
dynie 15 zawodników. Ze zrzć-

maganej na odznakę normy 
przynosiło zawodnikowi punkty

Wzięło w nich udział 3559 za­
wodników z 15 MKKF-ów. Ze 
względu na wielką liczbę star­
tujących zawody rozłożono na 
kilka terminów, co umożliwiło 
zapewnienie należytej obsady 
sędziowskiej.

Największa liczba — aż 1072 ,

IMPREZĄ, która powinna 
mieć powszechny i naprawdę 
| w Bydgoszczy miejscowa Gwar- ! masowy charakter, która zasię- 

W Olsztynie odbyty się zawody dla zwyciężyła w lekkoatletycz- ; giem swym może obejmować 
spotkaniu towarzyskim Gwar- | ,ak najszersze rzesze uczestni­

ków Kolejarza z Warszawy. Oto cie- dlę Wrocław 200:197. z uzyska- Są w każdej dyscyplinie
■wyników na uwagę zaslu- I sportu zawody korespondencyj­

ne. Jako taka właśnie Impreza 
— popularyzująca i umasawiają- 
ca sport gimnastyczny, pomyśla­
ne były tegoroczne ogólnopol­
skie zawody korespondencyjne 
w gimnastyce.

Termin zawodów wyznaczono 
centralnie na 18—19 kwietnia. 
Mogli w nich brać udział wszys­
cy członkowje sekcji gimnastycz­
nych z terenu całego kraju. Cha­
rakter zawodów nie był ograni­
czony ■— mogły wlęć być im­
prezami wojewódzkimi, powia­
towymi, mistrzowskimi, propa-

propagandowe z udziałem zawodni-

WNtEDZIEI.Ę na stadionach sto-1 — 2:44.0 oraz Mazura na 100 m 
liry studenci przeprowadzali 11.9 sek.

ohatnie konkurencje ucze.nianycli Na boisku AZS w Parku Ska..,-;
spartakiad. W przyszłą sobotę i nic- szcwskim rozgrywali przez dwa dni I Olsz. 6.1, Gawkowskl 653. 
dzielę 16—17 maja, najlepsi repre- | zawot(v lekkoatletyczne studenci U-1 
zentancl zmierzą swe siły w walce i juwerć-. tetn. Niestety. Uniwersytet 
o tytuł przodującej uczelni Warsza-1 po poc7 tkowvm zrvWie. kiedy to 
wy. w walce o tytuły najlepszych I wzorowo organizował zav--- —’ 
sportowców - slud-ntów w pmlsta- i wackle t lekkoatletyczne, 
wowych dyscyplinach sportu. , 5tanai wysokości zad:

j kawsze wyniki: |
miot: Deja 45.75, dysk: 1. Dobrzań­

ska 38.10, 2. Sankowska 35.69, 3. Za- i
I ręba 33.75, trójskok: Adamik 13.03 j Makowskl (B) 16,4, a wSr6d

kula: Sankowska 11.25, 2. Malus , m<,żczyzn , 200 m Suoheńskl (W)
i 10.20, wzwyż: 1. Sankowska 137, 2. 
• Ptaszyńska 135, w dal: Sale, AZS

do

gują wśród kobiet 100 m Orszty- 
nowicz (B) 13.2 i sztafeta 4 x 100 
— Wrocław 56,2, u juniorów 110 m

. 11.3 1 23.6. 400 1 800 m Slerek (B) 
52,8, 2:03,0 1 4 x 100 Wrocław 45,9.

Z

klasyfikacji zespołowej.
CHCEMY WIEDZIEĆ 

O LOSACH ZAWODÓW 
INNYCH WOJEWÓDZTW?

szeń sportowych zawodach

lekkoatleci Pobteckn.kl. Od same- * Było 
go rana przygotov. } wano bieżnie, i rów, 
rzutnie i skocznie. Organizacja za-1 AZS. 
wodów była dobra, gorzej Jednak itetow

I W Krakowie w ramach rozegra- 
W Poznaniu AZS Poznań poko- nych zawodów lekkoatletycznych 

nat AZS Szczecin 76:64. Mimo do- nomledzy Gwardią Warszawa a 
1 kuczliwego zimna osiągnięto sze. i Gwardią Kraków, wygranych przez 
i reg dobrych wyników. Najlepszy > zespól warszawy 209:189, lepsze wy- 

uzyskal Skupny (Szcz.) w skoku ; niki uzyskali: Buhl na 400 m —• 51.1, 
boisku brak było porządku.' wzwyż, przechodząc wysokość 135 , Maciejaszek z W-wy w trójskoku ■ I cm rzucie kula Szczeciński ■ 13-64. oraz juniorzy Szczerbinskl na

i (Szcz.) osiągnął odległość 13.50 m. 200 m przez plotki 29,5 1 Amiszew- 
1 a w dysku — Wachowski (Pozn.) I 5kl na 1500 m — 4:30,6.ale i Zarządu

1 or v me a ucwn h uniw ti sy .. _ • _ . ., _ .
_____ ..... ....... . _____ _______  wyłącznego* korzystania zl~ t0’31 Pot^ebowsk! (Szcz) 
przedstawiał się udział studentów boiska w sobotę 1 niedzielę. Stąd. I P™^e|ł 400 m w czasie 51,4 a^Bu- 
w poszczególnych konkurencjach. 11 gdy na bieżni biegli zawodnicy, na Laurentowskl (Pozn.)
tak np. w skoku o tyczce startowa­
ło dwóch zawodników, w biegu 
przez plotki trzech, a już kobiet we 
wszystkich konkurencjach nie było 
więcej jak 10.

Z lepszych wyników uzyskanych 
przez' studentów Politechniki nale­
ży wymienić dysk kobiet Tyfczyń- 
ska 34.63 m. 200 ni mężczyzn Dzie­
dzic 23,2 m oraz, trójskok Chmie­
lewski 13.23 m.

Zawody SGPiS. na boisku Ogni-

boisku trenowali jacyś piłkarze

Tva. zarówno pod względem ilości 
startujących jak i widzów mogły w 
(zupełności zadowolić.

Z wyników uzyskanych w konku­
rencjach lekkoatletycznych wyróż­
nić należy czas Haptera na 17000 m

hokeiści na trawie. W ten sposób 
nie mając żadnych mikrofonów or­
ganizatorzy nie mogli zapanować 
nad sytuacją.

Wyniki uzyskano na ogół słabe. 
Zawodnicy wykazali bardzo małe 
zdyscyplinowanie, nie zgłaszając sle 
w ogóle na start lub przychodząc 
po rozegranych konkurencjach.

Ostatnia próba sportu studenckie­
go na uczelniach nie dla wszystkich 
ticzclni wypadła pomyślnie. Jeszcze 
Jednak jest kilka dni do spartakiady 
międzyuczelnianej. Okres ten nale­
ży wykorzystać na solidny trening 
i na przygotowania organizacyjne, 
by godnie reprezentować barwy 
swych uczelni, fJuc.>

uzyskał w trójskoku 13,76-m, a Tu- 
zik (Szcz.) poza konkursem — 
13,44 m. SzelagowskI (Pozn.) 1 Pa­
choł (Szcz.) 'uzyskali w skoku o
tyczce 3,50 Stawczyk (Pozn.)
przebiegł na ciężkiej bieżni 100 m 
-,v czasie 11.4. toteż na uwagę za­
sługuje czas uzyskany przez Adam- 

! skiego (poza konkursem) — który
oslągnąl czas 11,-2.

Z kobiet, które startowały 
konkurrem najlepszy wynik 
skala Iwaszkiewicz (Szcz.) w 
cle dyskiem — 37.76 m.

W Białymstoku towarzyskie zawo­
du lekkoatletyczne między Gwardią 
(Gdańsk) 1 Gwardią (Białystok) za­
kończyły się zwycięstwem Gwardii 
Gdańsk'114:65.

W ramach tych zawodów EJ cm on d 
7. Białegostoku poprawiła -rekord 
okręgu w skoku wzwyż kobiet uzy­
skując 140 cm.

Oto kilka ciekawszych wyników: 
Lomowski uzyskał w pchnięciu ku­
ła 15.25 m a w rzucie dyskiem

poza ( 43.40 m. Kielas przebiegi 5 tys. m 
uzy- 1 w czasie 15.36,2 sek.. a 1500 m w 
rzu- ; 4.13.8. Barkiewiczówna (Białystok) 

przebiegła 200 m w czasie 27,8.

W Tomaszowic rozegrane zostały w Toruniu Bobrowlcl pobił re- 
Kn^TSm™^^ Jumorów w rzucie mlo;
powanych na obozie kadry -CRZZ l tern, uzyskując wjnlk 48.83.

gandowymi lub towarzyskimi. 
Dopuszczono do nich zawodni­
ków bez względu na posiadanie 
legitymacji klasyfikacyjnej lub 
odznaki SPO.'

Program zawodów dla uczest­
ników sklasyfikowanych prze­
widywał ćwiczenia obowiązkowe 
dla danej klasy na rok 1953. Za­
wodnicy niesklasyfikowani star­
towali w odpowiedniej dla sie­
bie grupie wiekowej, ■wykonując 
ćwiczenia na odznakę SPO do­
wolnego stopnia, Uzyskanie wy-

Za przeprowadzenie zawodów’ 
na terenie każdego województwa 
odpowiedzialne były WKKF-y. 
Czy impreza ta odbyła się we 
wszystkich okręgach, jaki miała 
przebieg, czy spełniła całkowicie 
swe zadania — niestety na te 
pytania nie możemy jeszcze u- 
dzielić dokładnej odpowiedzi.

Sprawozdania 7. zawodów oraz 
wyniki powinny były być prze­
słane zaraz po zakończeniu do 
PKKF-ów i MKKF-ów, które, 
po dokonaniu obliczeń na szcze­
blu powiatu, miały je prze­
kazać WKKF-om. Wyniki i 
sprawozdania z całego woje­
wództwa winny być złożone w 
GKKF-ie do 5 maja; Tymczasem 
Sekcja Gimnastyki GKKF o- 
trzymała do tej pory sprawozda­
nia jedynie z 3 województw — 
z Poznania, Stalinogrodu oraz, z 
opóźnieniem, z Zielonej Góry.

najliczniej brała udział Stal.
Fakt, że w całym wojewódz­

twie poznańskim zawody ko-
zawodników — startowała w sa- j respondencyjne zostały przepro- 
mym Stalinogrodzic. Bardzo f wadzone jedynie w 2 powiatach,
licznie wystąpiły również nie jest bynajmniej pocieszają-
MKKF-y w Gliwicach, Zabrzu i cy. Oznacza to, że organizatorzy 
i Siemianowicach, j nie zrozumieli właściwego za-

Wielka ilość osób startowała : dania tego rodzaju zawodów, 
w grupach, ćwiczących według 1 które powinny popularyzow ac 
regulaminu SPO. Z Technikum i gimnastykę właśnie w terenie. 
Hutniczego w Stalinogrodzie 230 - *ub też. że zadaniu temu nie po- 
chłopców i 137 dziewcząt wyko- i trafili podołać.
nało normy na odznakę spo ;
wybitną. W tej samej kategorii' 
startowało 239 chłopców ze

PONAD 3 TYSIĄCE 
W STALINOGRODZKIM

Wydaje się, że zawody ko­
respondencyjne w województwie 
stalinogrodzkim miały właściwy 
przebieg i żostały należycie przy­
gotowane i zorganizowane.

Szkoły Zawodowej w Zabrzu. 
Niezwykle licznie wziął udział 
w zawodach AZS w Gliwicach.

Ogółem w stalinogrodzkim 
uzyskano na zawodach 9757 pkt.

W woj. stalinogrodzkim zawo­
dy korespondencyjne ogarnęły 
swym zasięgiem cały teren i sta­
ły się naprawdę masową, po­
pularyzującą sport gimnastyczny 
imprezą. Gorzej już przedstawia 

sprawa w Poznańskiem.
Do zawodów przystąpiły tu 

jedynie dwa powiaty — Poznań 
i Leszno. Ogółem startowało 673

DLACZEGO. WKKF-y 
MILCZĄ?

Jak przedstawia się sprawa w 
pozostałych województwach nie 
wiemy.

Milczenie większości WKKF 
oznaczać może to. że zawody w 
większości województw miały 
bardzo słaby przebieg, i że star­
towała w nich nieliczna grupka 
zawodników. Jakkolwiekby jed­
nak było, w każdym wypadku 
nie wolno. opóźniać sprawozda­
nia. lecz jak najszybciej zawia­
domić GKKF o istotnym stanie 
rzeczy. Bowiem opóźnienie ter­
minów ogromnie utrudnia pracę 
Sekcji Gimnastycznej. GKKF.

(mag)
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Jak Wilczewski
wygrał etap do Chorzowa

(Dokończenie ze «tr. 1)
niemiecka wyjechała z'Wrocła­
wia mając do Danii różnicę led­
wie 21 minut.

PEDERSEN ŁAMIE KOŁO
Niedługo potem, kiedy głów­

no grupa dogoniła Deutscha, Pe- 
dersen złamał koło. Ratując żół­
tą koszulkę przodownika Wy­
ścigu Jorgensen oddał swemu 
rodakowi rower, a sam zacze­
kał na wóz techniczny. Czekał 
dość długo, a kiedy go otrzymał 
ujechał na nim ledwie kilka ki­
lometrów i zrezygnował z dal­
szej jazdy. Oprócz Jorgensena 
wycofało się na tym etapie 
jeszcze dwóch Triesteńczyków 
— Sossi i Vrabez, obaj zajmu­
jący ostatnie lokaty w klasyfi-

Czołowa szóstka zdobywała 
coraz większą przewagę nad 
główną grupą, która zmalała do 
31 kolarzy. Na lotnym finiszu w 
Opolu miała ona już 6 minut 
przewagi. Punkt żywnościowy w 
Strzelcach Opolskich przejecha­
ła ona bez zatrzymania się.

W głównej grupie tymczasem 
Deutsch, zdając sobie sprawę, że 
Austria straci szóste miejsce do 
Polski, raz po raz próbował u- 
ciekać, ale nikt w grupie nie by! 
skłonny pomóc mu i Deutsch 
zrezygnował w obawie, że sa­
motna jazda nie da dobrego wy­
niku. Nie spieszyło się tym ra­
zem Duńczykom, chociaż wie-

przednim etapie, we Wrocławiu 
— komplet widzów. Informacja 
F I®81 dosk°naia. Obsługa 
krotkofalowek Ligi Przyjaciół 
Żołnierza pracuje dzisiaj jeszcze 
sprawniej niż dotychczas. W czo- 
Jowej piątce jedzie trzech Po­
laków: Wilczewski, Królak 1 
Chraplak. Obecni na stadio­
nie znają już sytuację na eta­
pie. Teraz tylko niecierpliwie 
oczekują na przybycie zawod­
ników do mety.

W bramie stadionu widać dwie 
biało-czerwone koszulki. Pierw­
szy jedzie Wilczewski. Łatwo go 
już poznać z daleka po charak­
terystycznej sylwetce, ale ten 
drugi nie przypomina Królaka. 
Oczywiście — przecież to nasz 
rodak z Francji Chraplak. Wil­
czewski i Chraplak toczą na fi­
niszu zacięty pojedynek. Wil­
czewski musi pracować do ostat­
niego metra, bo Chraplak stale 
próbuje go atakować.

Wszyscy przeżywamy podwój­
ną radość, bo dwa czołowe 
miejsca zdobyli Polacy. Radość 
wzrasta już po kilkunastu se­
kundach, kiedy na bieżnie wjeż­
dża Królak; niezagrożony już
przez obu Niemców — Schura i i 
Treffłicha.

dzie dwóch 
mogą oni 
pierwszemu 
klasyfikacji

czołowej szóstce je- 
z drużyny NRD i 
poważnie zagrozić 
miejscu Danii w 

ogólnej.
Od Czechowic na ok, 50 km 

przed metą kolarze jechali nie­
przerwanym szpalerem publicz­
ności, który towarzyszył im aż 
do mety na stadionie chorzow­
skiej Unii. Kilkuszeregowy 
szpaler w osiedlach wzrastał do 
nieprzejrzanych tłumów w mia- 
Ftach. Zawodnicy jechali przeszło 
godzinę wśród niemilknących 
ani na chwilę oklasków widzów.

PAWLISIAK ODPADA 
Z CZOŁOWEJ SZÓSTKI

Faworytem w czołowej szóstce 
był niewątpliwie Pawlisiak. 
Nie dane mu było jednak roze­
grać walki na finiszu, bo na 15 
km przed metą przewrócił się 
na mokrym asfalcie i złamał 
kierownik. Dostał on rower z 
wozu rumuńskiego, jednak nie 
zdołał już dogonić czołowej piąt­
ki.

Piątka ta jechała odtąd już 
razom niemal do samej bramy 
stadionu, dzieląc się na dwie 
części dopiero na finiszowym 
kilometrze.

I znowu na stadionie Unii w 
Chorzowie, podobnie jak na po-

Na jednym z etapów Wyścigu Pokoju na terenie NRD traktorzyści pozdrawiają przejeżdżających kolarzy 
CAF — fot. Z. Wdowiński

Z rodakami z Francji 
przy radosnej kolacji

STALINOGRÓD, 12-5 (teł. i stkich zespołach. Duńczycy obli- 
wł.). Przy honorowym stałe ie | czają ile czasu dzieli ich od dru- 

W dwie minuty później konezv ' restauracyjnej hotelu ,'Mo-; żyny niemieckiej, która zajmuje 
- ■ . . -. nopol" w Stalinogrodzie pano-I drugie miejsce. Niemcy z koleietap Pawlisiak. Mamv więc już • - - ... -

na mecie po dwóch kolarzy 7 : wa^ we wtorek radosny na- : z ożyuńeniem omawiają jutrzej- 
Polonii Francuskiej Polski i strój. Nic dzitenego: siedzieli I sza trasę, szykując generalny a- 
NRD. Wszystkich trapi teraz pv- < VrzH nim przecież zwycięząy X 
tanie kto będzie trzeci na me- ! etaPu — nasi rodacy z Francji. 
cie: zawodnik Polonii Francus- । Miody bo zaledwie 19-letni 
kicj, Polski czy NRD? Na od- i ^“cek Chraplak drugi na me- 
powiedź musieliśmy czekać pra- ' c’e w Chorzowie przegrał poje- 
wie 7 minut. Oto wjeżdża na : ^ynek z Wilczewskim po zacię- 
stadion dwóch zawodników po-1 tej walce minimalnie. Kolar- 
krytych błotem. Pierwszy z tej ,st":o uprawia on już trzeci rok, 
pary — to Duńczyk Andersen. ■ u'ygra! .nawet we Francji kilka 
drugi zaś powitany przez wic- wyścigów, lecz dzisiejszy jego 
lotysięczny tłum widzów — to j sukces jest największym z do- 
trzeci z zespołu Polonii Francus- tychczasowych. Chraplak star- 
kiej — Wyszyński. Obaj ucie- ' tuic w ciężkim, wieloetapowym 
kii o dwie minuty następnej | wyścigu po raz pierwszy.
grupie. Wszyscy na stadionie od- | — Pierwsze elapy jechałem

. wal we

tak na niezagrożoną dotychczas 
pierwszą lokatę zespołu duńskie­
go.

Radosny nastrój panuje przy 
wszystkich stołach. Wesoło jest
nie tylko wśród Polaków

inaczej: raz że prowadzi, raz że 
minął go Chrtiplak,’ a potem, że 
znów Wilczewski jest na czele. 
Ale przecież w końcu mój Mię­
cia wygrał. Ja wierzyłam w to 
od początku. To chyba najszczę­
śliwszy dzieii w moim życiu...

Sam bohater X etapu mimo 
całej powagi zwycięzcy jest 
wcale nie mniej wzruszony niż 
jego matka. Z każdego słowa,

inc tyitxu ujbitJtL i utunu LU a.
Francji, również stół, przy któ- i widać,

gadują więc szybko, że etap do ; dość pechowo, dwa razy toy- 
Chorzowa wygrała Polonia Frań- łamałem szprychy u? kole, a
cuska. j kilka razy łapałem gumę. Do-

,Tr , ,. . . , ,. I piero dzisiaj dop!salo mi szczę-W trojce kolarzy, która przy-|i ie Jechało świ?tnie p^_ 
jeżdżą jako następna są dwaj j lacy, Niemcy z którymi jecha- 
Czechosłowacy Rużiczka i Ma- łem w czołówce dawali dosko-
lek oraz Bułgar Kocew. Drugie 
więc zespołowe miejsce na eta­
pie nie jest jeszcze rozstrzyg­
nięte. Ale nie czekaliśmy długo 1

nale zmiany.
Wasz Wyścig jest piękny, ale 

zarazem ciężki. Silna konkuren­
cja i 2 tys. kilometrów to nie 
byle co. Trzeba się dobrze

na rozwiązanie, bowiem grupę ’ napracować aby zająć przyzwo- 
złożoną z 19 kolarzy przyprowa- | miejsce. A dodajmy fatalną 
, __ _ ! pogodę jaka nas nie opuszcza-dzil do mety Klabinski, wyprze- }a w NRD A[e pragne> bard,o 
dzając trzeciego z drużyny nie- t>rać w nim zawsze udział i w 
micckiej, Meistera o kilkanaś- , przy.szłym roku zrobię taszyst-
cie sekund. Polska zajęła więc 
drugie miejsce na etapie.

Z.'Weiss

ko, aby znów reprezentować 
Polaków z Francji. No i posta­
ram się oczywiście wypaść je­
szcze lepiej.

Naszą dzisiejszą radość mąci
tyłki fatalny pech kapitana

Hadasik
gratuluje 
zwycięzcom 
tu Chorzowie

z każdego spojrzenia wyraźnie

rym siedzą nasi „krajowi" Po- i nigdy.
że jest szczęśliwy jak

lacy rozbrzmieica śmiechem i • 
żartami. Obok Wilczewskiego, ' doskonale

— Jechało nam się w grupie
mówi bohater

bohatera dzisiejszego etapu, re- j dnia. — Obaj Niemcy Schur i 
welacyjnego debiutanta repre- ; Trefflich dawali dobre zmiany, 
zentacyjnego zespołu, siedzi dziś ; podobnie jak i nasi rodacy z 
przy stole jego matka, Pani j Francji. O Królaku nie potrze- 
Wilczewska i z dumą i czułością i buję chyba mówić. Chciałbym 
patrzy na swego syna. Jej ra- i z nim jeździć zawsze. Jeszcze 
dość i wzruszenie nie ma wprost 1 wczoraj we Wrocławiu Stasiek 
granic. | przepowiadał mi, że wygram

— Ile ja dziś nerwów straci- j etap do Chorzowa. Mówił to po­
łam — opowiada z przejęciem —■ j ważnie, lecz ja nie wierzyłem, 
myślałam już, że nie wytrzy- i No, cale szczęście, przepowied- 
mam na stadionie i wybiegnę | nia się sprawdziła, lecz przy 
Miecinwi naprzeciw. A spiker \ czynnej pomocy Królaka.

TVTASZYCH kolarzy w Stalino- 
’ grodzie czekała miła nie­

spodzianka. Otóż, już przed 
dwoma dniami wrócił ze szpi­
tala w Karlovych Varach He­
niek Hadasik i z niecierpliwo­
ścią oczekiwał na przybycie 
Wyścigu. Natychmiast po skoń­
czeniu etapu, słaby jeszcze i bla­
dy po wypadku, jakiemu uległ 
na szosie Czechosłowacji na­
tychmiast podbiegł do bohate­
rów dzisiejszego etapu i z całego 
serca całując umorusanych 
przyjaciół gratulował im pięk­
nego sukcesu.

Pierwsze mecze 
o puchar Davisa

jak na złość mówi co chwila (J. M.)

Pierwsza walka motorowców 
o bialoczerwone szarfy

NADCHODZĄCĄ niedzielę od- । na torze służewleckim. przypuszczal- 
będz’e się o godz. 11.00 w Wa-- | nie nie będzie startował.

szawie I Eliminacla Motocyklowa i [
W

Samochodowa do Wyścigowych mi­
strzostw polski. Trasa I Ellmlnactl

Terminy przyjazdu bokserów

na Mistrzostwa Europy
I spoli 
1 ten

ze-
Pawlisiaka. Gdyby nie 

złamany kierownik na
kilka km. przed metą wypadli- 

' byśmy nd pewno o wiele lepiej.
Pawlisiak słyszy te : 

i macha przecząco ręką.
słowa

OCZK
USH

MOSKWA
W odbywających dę w i Moskwie 

czterodniowych zawodach lekkoatle­
tycznych o nagrodę otwarcia sezo­
nu z udziałem czołowych (zawodni­
ków i zawodniczek ZSRR uzyskano 
szereg dobrych rezultatów.

W chodzie na 10 km .zwyciężył 
wielokrotny rekordzista ZSRR—Junk 
w czasie 44.32,4. W trójskoku rekor­
dzista Europy Szczerbakow uzyskał 
15.05^ W biegu na 5.0M ni zwycię­
żył Semlenow Av czasie 14.44.2.

W czwartej rundzie ndstriurtw 
piłkarskich ZSRR w pitce nożnej 
moskiewskie Dynamo zremisowało 
ze Spartakiem. Vilnlus 0:U; Lokomo- 
tiv Moskwa pokonało Lokomotiv 
Charków 4:1, Dynamo Leningrad o- 
siągnę^o z Dynamo Tbilisi wynik 
bezbramkowy. prowadząca w tabe­
li drużyna Dynamo Kijów prze­
grała z Torpedo Moskwa 2:3 (1:2).

W tabeli rozgrywek prowadzą Dy­
namo Kijów i Dynamo. Tbilisi po 6 
pkt“. moskiewskie zespoły Spartak, 
Dynamo i Lokomotiv oraz Spartak 
Viinius mają po 5 pkt. ■

Dwuetapowy wyścig kolarski Ki­
jów — Żytomierz — Kijów długo­
ści 234 km wygrał Hamersztedt 
(Dynamo) w czasie 6:26:37. Druży­
nowo pierwsze miejsce zajęło zrze­
szenie sportowe „Nauka". W wy­
ścigu startowało 54 czołowych ko­
larzy l^kralny.

Na mistrzostwach sztangistów 
zrzeszenia sportowego Lokomotiv 
pobito 6 rekordów zrzeszeniowych. 
M. In. Bułgakow w wadze półcięż­
kiej uzyskał w trójboju 3S5 kg.
Uczeń z Kijowa 17-letni Zieleń­

ców ustanowił rekord juniorów 
ZSRR w skoku o tyczce wynikiem 
3,89. Miesiąc temu Zieleńców pobił 
rekord juniorów, uzyskując 3,85.

W Tallinie rozpoczęły się mi­
strzostwa ZSRR w podnoszeniu cię­
żarów z udziałem ponad 200 naj­
lepszych sztangistów radzieckich.

W pierwszym dniu zawodów po­
bito dwa rekordy świata: Nikitin 
w wadze lekkiej w wyciskaniu — 
130 kg oraz Duganow w półśredniej 
w rwaniu — 131 kg.

Mistrzem ZSRR w wadze piórko­
wej został Saksonow, który uzy­
skał w trójboju 325 kg, w lekkr.ej 
— Iwanow — 357,5 kg.

LENINGRAD

Czasy na powezegóWch zntianaeli 
były następujące:: Brasher — 3:58,4, 
Law — 3:5»»,0. Chataway — 3:58,4, 
Bannister — 3:56,3.

BUDAPESZT
> Cseimak uzyskał w .młocie 57,M. 
skok w dni Fóldessy 7.37, . Zazkl 
7,20, oszczep Krasznai ’ 67.60. Ko­
biety: w dal Gyarmatt 3.77, TąOhąąz 
5,61. kula Feher 13.3S. :

RZYM
• Niespodzianką mistrzostw' teniso­
wych Wioch była porażka pary 
szwedzkiej Btrgelin, .DavldJSGn a 
Wlocham* Faehin’.. Plctrans-U 4:6, 
3:6, 6:1. 1:6. W' ćwierćfinale Gardinl 
wygrał z BergeFnem. fi:3, 8:6, 6:3, Ro- 
sewall (Australia) . pokonał Patty
(USA) 8:6. W pierwszym
pólfinale Road (Australia) wygrał z 

•Gardlni 6:1, 6:3. 6:2. • . '
W mistrzbstwach piłkarskich 

Włoch niespodzianką była porażka 
Udera Internazionale z Juventuseiii. 
Turyn 1:2. Drugi w tabeli FC Me­
diolan rozgromił FC Turyn 5:1.

W Leningradzie odbyły się ulicz­
ne wyścigi kolarskie z udziałem 
ponad 100 czołowych kolarzy. Wyś­
cig kobiet na 15,5 km wygrała stu­
dentka Instytutu Mechanicznego — 
Kirylowa w czasie 28:19 min.

Wyścig mężczyzn na tym samym 
dystansie wygraj akademicki mistrz
świata w jeździć 
dzie — Pawiow w

szybkiej na lo- 
czasle 25:21 min.

PRAGA

NOWY JORK
Mistrz olimpijski w pchnięciu ku­

lą O.Brien (USA) pobił rekord świa­
ta w kuli, uzyskując wynik 18,17.. 
Poprzedni rekord należący do Fuch- 
sa (USA) wynosił 17,94.

Najlepsze wyniki lekkoatletyczne­
go tygodnia są następujące: wzwyż 
Wyatt 203, Hall 204, Mac Cants 200,' 
tyczka Mattos 4.37, Ellls 4.31, Kula 
(poza O‘Brien) — Hertz 16,48, Beń- 
ner 14,32, dysk (poza Inessem)
O‘Brien 51,73, Hooper 51.43. 

.50,17, Mathias 50,5,7, oszczep

GLASGOW
Tytuł mistrza pltkarsldego 

cji zdobył Glasgow Rangers,

Koek 
Held

Szko- 
remi-

sując w ostatnim meczu z Queen 1:1. 
Rangers uzyskał równą liczbę pun­
któw (43 pkt.) z Hiberian, ma Jed­
nak lepszy stosunek bramek. Nowy 
mistrz zdobył również w tym. ro­
ku puchar Szkocji.

-Reprezentacja piłkarska Szkocji
przegrała ze Szwecją 1:2 
Bramki dla zwycięzców

(1:1). 
zdobyli

Loelgreen i Eriksson. Mecz ogląda­
ło 85 tys. widzów.

WIEDEŃ_____
W 'mistrzostwach Austrii przodow­

nik tabeli Austria przegrał z Hapl- 
dem 1:4, a znany z występów w 
Polsce FAC' wygrał z Vicnną 3:4.’

HAGA
Wicemistrz olimpijski w hokeju 

na trawie reprezentacja Holandii po­
konała Belgię 4:1 (2:1).

(Dokończenie ze str. 1)
kolwiek mistrzem został Mied- 
now — to jednak nie zostało 
rozstrzygnięte, który z tych 
bokserów jest lepszy, gdyż 
walka w drugiej rundzie zosta­
ła przerwana na skutek kontu­
zji łuku brwiowego Roszkowa. 
Roszkow w mistrzostwach wy­
eliminował Mulina.

Nasz dobry znajomy Szczer- 
bakow zdobył po raz 10 w tym 
roku mistrzostwo ZSRR w w- 
półśredniej bijąc w finale Ło­
ginowa. Obok 
zapowiedziano
w mistrzostwach 
trzecie miejsce.

Szczerbakowa
Isajowa. który

wywalczy!

W lekkopólśredniej Tiszyn 
jest znanym pięściarzem. W tym 
roku obronił on tytuł zdobyty 
ubiegłego roku. Tołstikow jest 
pięściarzem bardzo dobrze za­
powiadającym się. Bokser ten 
w czasie mistrzostw Moskwy 
wyeliminował Tiszyna.

Nazarienko i Łukianow stc- 
czyli w finale w/ średniej,, mi-- 
strzostw ZSRR niesłychanie za­
żartą i wyrównaną > walkę, w 
której sędziowie przyznali zwy­
cięstwo pierwszemu. Obaj przy­
jeżdżają do Polski.

W półciężkiej mistrzem ZSRR 
jest Jegorow, który w finale 
pokonał Pierowa. Obok Jego- 
rowa przybędzie do Polski

Jakowien-

Jeśli chodzi o pozostałe dru-
żyny — to przybędą one w za-

Niech pan posłucha
wtrąca do rozmowy — szkoda.

żyny — to przybędą one w za- | nie szkoda, ale tak jttż bywa w 
powiedzianych składach — tak : sporcie i na to nie ma rady. 
jak to kolejno podawaliśmy -- - ...
Oczywiście w

kolejno podawaliśmy. f Może mi pan wierzyć, ja. jestem 
o-tatniej chwili już starszym zawodnikiem izda.

mogą zawsze zajść zmiany. । 
13 maja przylatuje do War- | 

szawy ekipa Bułgarii (9 zawod-

rzalo mi się już nieraz, że nie­
mal pewne zwycięstwo przez

ników) oraz 
wodników),

--c- - . - i przypadek wymykało mi się z
Rumunii (10 za- | ręki r>a ostatnich kilometrach. 

a pociągiem- przy- / ’ ł V - j
będą Węgrzy (10 zawodników).

14 maja będą w Warszawie 
Francuzi (6 zawodników), Au-

Ale aby być dobrym sportow-

sMacy (7
Jugosłowianie 
ków).

zawodników) oraz
zawodni-

15 maja powitamy w War­
szawie Czechosłowaków (10 za­
wodników), 8-osobową reprezen­
tację NRD. oraz Szwedów (2 
zawodników).

16 maja przylatują samolo­
tem Belgowie (3 zawodników), 
Irlandczycy (2), Anglicy (4 za-
wodników), 
Finowie (7

Norwegowie (2), 
zawodników) oraz

pięściarze Niemiec zachodnich 
(10).

•Dotychczas nie został zaawi- 
zowany przyjazd trzech bokse­
rów Szkocji.

K. G.

cem trzeba umieć przegrywać. 
22-letni Janek Wyszyński opo­

wiada o wrażeniach dnia.
—■ Moją ucieczkę z grupy na 
35 km przed metą zawdzięczam 
czwartemu naszemu koledze Ra- 
dowiczowi. Mimo, że jego czas 
nie liczył się już dziś dla dru­
żyny, to jednak i on zapraco­
wał na sukces. Gdy wyrwałem 
się do przodu, Rodowicz zlikwi­
dował pościg, wstrzymał tempo 
grupy i w ten sposób tylko An­
dersenowi udało się mnie zła­
pać. Zresztą to nawet i lepiej. 
We dwóch zawsze jedzie się raź­
niej.

Długo jeszcze tego wieczoru 
trwają przy kolacji wspomnie­
nia z bogatego we wrażenia eta­
pu. Poruszenie panuje we wszy-

4 BIEGI SAMOCHODOWE
Po raz pierwszy w tym roku wy­

ścigi samochodowe zostały zaliczone 
. do konkurencji mistrzowskich i tak. 

Wyścig niedzielnv przeprowadzone | podobnie do eliminacji motocyklo- 
wokół stadionu CWKS bedzle już । wych samochodziarze będą mieli 4 
drugimi zawodami na tej trasie. W • wyścigi, z których punkty zadecy- 
zeszlym roku odbyła się 1 u ostatnia 1 dują o tytułach mistrzów Polski w 
eliminacja wyścigowa rozgrywana i wyścigach samochodowvch.
o Wielka Nagrodę Wojska Polskie-i
go Obwód teł trasy wynosi 2400 . I etapem rozgrywki samochodowej 
m i wvśctg ma 20 okrążeń tj. o lą- będzie wyścig warszawski, w którym 
cznej długości 48.000 m. | zobaczymy cztery biegi samochodo­

we. Poza wozami turystycznymi jak 
rTO 7 riM* DKW. Tatraplan. Fiat, Citroen 1

Sześć spotkań I rundy rozgrywek 
tenisowych o puchar Davisa w stre­
fie europejskiej zakończyło się zde­
cydowanymi zwycięstwami fawory­
tów, a dwa mecze nie odbyły się 
gdyż Brazylia oddala punkty w.o. 
Węgrom, a Monaco — Płd. Afryce.

W II rundzie przeciwnikiem Wę- 
। grów będzie Belgia, a Płd. Afryki — 
I Niemcy zach. Ponadto do n rundy 
i weszły bez gry: Anglia, Wiochy, 
i Szwecja, Dania, Filipiny 1 Francja. 
’ Ze spotkań I rundy niepewny był 
j tylko wyniki w Helsinkach Finlan­
dia — Irlandia. Ostatecznie zwy­
ciężyła po zaciętej walce Finlandia 
4:1. Wyniki: Hackett (Irl.) — Fors- 
man 5:7, 3:6, 6:2, 6:1/ 6:1, Salo (Fin.) 
— Jackson 6:1, 6:2, 6:3, Salo, Fors- 
man — Hackett, Jackson 7:5, 6:4, 
2:6, 6:4, Forsman — Jackson 6:2, 7:5, 
4:6, 3:6, 7:5, Salo — Hackett 6:3, 6:4, 
6:0.

W Schevcningen Holandia pokona­
ła Cejlon 5:0. Wyniki: van Svol — 
Schavenguivel 6:3, 6:2, 6:3, Wilton — 
Ernst 6:2, 6:2, 5:7, 6:3, van Svol, 
Wilton — Fonseka, Schavenguivel 
6:2, 9:7, 6:3, van Svol—Ernst 6:4, 6:0, 
6:3, Wilton — Schavenguivel 3:6, 1:6, 
7:5, 6:1, 7:5.

W Mondorf Norwegia wygrała 5:1 
z Luksemburgiem. Wyniki: Hessen — 
Wampach 6:2, 4:6, 3:6, 10:8, 6:3, Papę

Wertheim 6:3, 6:1, Hessen,

Na zawodach Houstka Lansky
pobił o 3 cm 'rekord CSR w skoku 
wzwyż, doskonałym wynikiem 201, 
oraz wygrał skok o tyczce — 370.

Oprócz meczu Włochy — Węgry’ 
w Rzymie 17 bm. o puchar Poko­
ju (dawniej puchar Europy środ­
kowej) uzgodniono już terminj’ 
dwóch ostatnich spotkań, które za­
kończą rozgrywki. CSR- spotka się 
w Pradze ze Szwajcarią 20 wrze­
śnia, a rewanż Włochy — CSR od­
będzie się w Rzymie w końcu listo­
pada br.

BELGRAD
W pierwszym meczu eliminacyj­

nym do mistrzostw świaia w piłce 
nożnej Jugosławja wygrała z Gre­
cją 1:0.

GENEWA
«-etapowy 

la Romanii 
rU Kobiet,

wyścig kolarski dooko- 
wygrał mistrz Szwajca-

-- -- przebywając trasę 838 
km w 24:07:46. Kobiet pokonał o

BERLIN

ponad 6 min. Wiocha Fomaro. Trze­
ci byl Francuz Bobet.

We wrześniu odbędą się w Szwaj­
carii mistrzostwa świata w chodzie 
sportowym na 100 'kin.

KTO Z v i Opel (startującymi naturalnie w o-
Na starcie I Eliminacji Mo*ocvklo- ! sobnych klasach) ujrzymy i samó- 

wej staną wszyscy czołowi nasi za- ; chody sportowe ze znaczną ilością 
worinicv wyścigowi i w każdej kia- i BMW 328 na czele.
sie zapowiada sie ciekawa i nieuste-

spodziewać sie moź- 
poiedynków między

Zawodowa drużyna I ligi angiel­
skiej Bolton Wanderers pokonała 
reprezentację Niemiec zach. 2:1.

W Lubece drugi zespół angielski 
Sheffield United zremisował z Al- 
toną 2:2 i pokonał VFB Lubekę 6:1.

Wiedeńska Admira przegrała z 
KSC Muehlenburg 0:3 i z Arminią 
Bielefeld 0:1.

BRUKSELA

PARYŻ

Program, mistrzostw świata w 
szermierce został już ustalony: 15 
lipca uroczyste otwarcie, 16 floret 
(drużynowo), 17 floret (drużynowo), 
18 floret (indywid.) 19. floret (in- 
dywid.) oraz floret kobiet (druż.), 
20 szpada drużynowo i floret ko­
biecy drużynowo. 21 dalszy ciąg 
konkurencji z poprzedniego dnia, 
22 odpoczynek, 23 szpada indywid. 

,i floret kobiet (indyw.), 24 szpada 
(ind.) 1 floret kobiet( ind.), 25 sza­
bla (druż.) i floret kobiet (ind.), 
26 szabla (druży.), 27 szabla (ind.), 
29 zamknięcie.
KOPENHAGA

Mecz pływacki Dania — Norwe­
gia zakończył się wynikiem remi­
sowym 30:30. w czasie tego spotka­
nia Norweg Krogh przepłynął 4Ó0

W -mistrzostwach piłkarskich Frań 
cji prowadzi Reims — 44 pkt. przed 
Sochaux — 41 i Bordeaux — 40 pkt. 
Reims przegrał ostatnio z Nancy ó:2, 
Sochaux wygrał z St. Etlenne 3:1, 
a Bordeaux z Nizzą 7:3.

Carral przebiegł 400 m w 40.2; a 
Heinrich rzucił dyskiem 45,19.

Papę — Wertheim, Wampach 6:1, 
15:13, 6:3, Soebol — Wertheim 6:3, 
6:4, 6:1, Papę — Wampach 6:3, 6:4, 
6:2.

W Barcelonie Hiszpania wygrała 
5:0 z Izraelem, a w Belgradzie Ju­
gosławia pokonała Szwajcarię rów­
nież 5:0. W Kairze Austria wyelimi­
nowała Egipt 4:1.

Niewątpliwie będziemy 
! ciekawych pojedynków, 
pierwsza role odegrają Postawka I \y spotkaniach II rundy strefv 

; (BMW 328). Mazurek (Citroen 11), l europejskiej, które muszą być ukoń.

baniak!em. slartulącym na SHL 
(dawna Jankowskiego) i Szczurków, 
skim (Pnciu Do lej czołowej dwói- 
k! dołącza się niewątpliwie G. Hen_
nek

bronił

Dobranows-ki (obaj na

w których 
Postawka I

LONDYN

Naehnrskl (Rugatli), Tarczyński czone w maju br. spotkają się: 
(BMW 328) i Tlmoszek (BMW 3231. I Finlandia — Filipiny, Austria — 
W klagach słabszych groźni będą i Dania, Niemcy zach. —,Płd. Afry- 
WHkowski (OM n. Łoziński (Tatra-‘ ka. Jugosławia —Francja, Węgry *— 
plan) Gawron (Bugatti) i Jagielski | Belgia, Norwegia — Anglia, Hoian-

rozegra s’ę | 
zuzin bcclzie ; 
:y1ulu misi- |

oraz bardzo

(Opel-Olimpia).

*

j dla — Wiochy i Hiszpania — Szwe­
cja.

Savldge uzyskał w pchnięciu ku­
lą 16,17, a w rzucie dyskiem pobił 
rekord Anglii — 47.33.

Sztafeta angielska zaatakowała 
rekord świata w biegu 4X1500 m. 
Próba nie udała ślę, Anglicy uzy­
skali 15:49.4 podćzaś gdy rekord 
świata Szwedów wynosi 15:30,2.

MEDIOLAN
Na otwarcie sezonu 

kilka dobrych wyników: 
Sangermano 10.3, 10.000 
31:56.2 tyczka Ballota 4

uzyskano 
100 m 

m Conti 
m. trój-

skok Bartacca 14.80, dysk ConsoUnt 
52,54, Tosi 49,43, oszczep Ziggiottl 
59,54.

Koprowskim. Kanasem i Hennkiem. 1
Wx, klasie 350 ccm zdecydowanym 

faworytem jest Stanisław Brun. tym ■ 
bardziej, że jego najgroźniejszy ry- . 
wal J. Jankowski nie będzie star- ; 
tował. Przygotowuje on nową ma- | 
szynę i dopiero na niej chce wyjść ' 
na trasy wyścigowe. i

Dla zorientowania podajemy zwy- 
cięzców z zeszłorocznych wyścigów 
na teł trasie: 1:1. 125 — Dobranowski 
36:43,1 (najszybsze okr. śr. —, 83.1 
km na godz.) kl. 250 — Puzio 32:22.3. 
(najszybsze okr. śr. 90.4 km na godz.) 
ki. 350 Jankowski 30:35.1 (najszybsze 
okr. śr. — 95,8 km na godz.): kl. 500 
— Dąbrowski 23:36,6 (nalszybsze 
okr. śr. — 107,5 km na godz.).

Samochody do 1500 ccm (36.000 m 
tj. 15 okr.) Sanecznik 27:00,3 (naj­
szybsze okr. śr, — 84.8 km na godz.).

PISZA :
sportu — Dąbrowski (zeszłoroczny

hnrln mistrz Samochody ponad 1500 ccm (1S 
.5 -2.J ; Okr.) Tarczyński 25:02.1; najszybsze

mistrz polski i zwycięzca na tej tra- i ol<r- Zasada — 91.6 km na godz.
sie podczas jesiennych wyścigów) Organizatorem niedzielnych uy- 
Markowski, Hennek. Koprowski i . ścigów są: Ogniwo i OM PZM War- 
ewentualnie Żymlrskl. Piszemy' szawa. Początek zawodów o godz.
ewentinlnic. gdyż Żymlrskl. po o- | ll.oo. 
statniej kontuzji podczas upadku K. Wolff

0 lepsze wykorzystanie ośrodków szkoleniowych LZS
mistrz Leningradu Jakowien- , _
ko. bardzo dobry i obiecujący i p I^ALIoMY niedawno na te- 
bokser, który na początku mi- | mat nowego osi odka szko- 
strzostw ZSRR natknął się cd I dniowego LZS w Białowieży,
razu na Pierowa i po bardzo | Zachwycaliśmy się jego dosko-
zażartej walce musiał ustąpić | nalymi warunkami, pięknym

• • -■ ’ położeniem i możliwościami roz­
wojowymi. Dziś musimy stwier­
dzić, że niestety mimo tych

z placu boju. Pierow dopiero 
pod sam koniec walki okazał 
się odrobinę wytrzymalszy. ..

W ciężkiej znamy doskonale 
zalety zarówno Korolewa jak i 
Szocikasa.

Kierownikiem drużyny ZSRR 
będzie Aleksander Kriwcow.

PRZEGLĄD SPORTOWY 
Redaguje Komitet 
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Redakcja 
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Dlaczego nie obesłano 42 miejsc na kursie

świetnych warunków, na pier­
wszym kursie podinstruktorów 
w. f. aż 4'1 miejsca były niewy- 
korzystane. że na zaplanowa­
nych 100 osób przyjechało, i to 
z dużymi opóźnieniami, tylko 58 
sportowców wsi.

Słaba frekwencja na kumach 
sportowych LZS nie jest nieste- 

! ty niespodzianka, podobne wy­
padki notowaliśmy już często 
w przemyskim ośrodku szkole-

60
Telef: Redaktor Naczelny 89116. 
Sekretarz Redakcji — 82604 1 89106, 
Dział listów 1 korespondencji — 
89B6S. Redaktor Naczelny przyjmu­
je w dni powszednie w godz. 12—13

Administracja
Warszawa, 
lelet. 80711
Zamówienia

Marszałkowska 
88251, wewn. 56.

1 wpłaty na pienu- i
meratę przyjmują wszystkie urzędy 

pocztowe oraz listonosze.
Warunki prenumeraty: młes. 4 zł, 

kwart. 12 zł. rócznie. 48 zł.
Zakłady Graficzne j Wydawnicze 

„Dom Słowa Polskiego"
4-B-15579

niowym LZS-ów.
Gdzież więc należy szukać 

przyczyn zaniedbania tego tak 
ważnego dla tego etapu rozwo­
ju sportu wiejskiego zagadnie­
nia, gdy równocześnie wiemy 
jak’ bardzo wieś potrzebuje wy­
szkolonych kadr, wiemy jak 

1 sport wiejski cierpi na brak in­
struktorów i fachowców, w 
LZS-ach.

Odpowiedź jest jedna. Złe 
jest realizowani' nabór na kur­
sy, źle na tym odcinku pracują 
poszczególne rady zrzeszeń.

brak jest inicjatywy ze strony 
samych LZS-ów.

Rada Główna Zrzeszenia LZS 
wysłała plany szkoleniowe na 
53 rok wraz z rozdzielnikami do 
województw już w październi­
ku ub. roku. Województwa obo­
wiązane były przekazać plany 
powiatom ze- swoimi rozdzielni­
kami, te zaś Radom Gminnym 
LZS, Rady Gminne — razem z 
LZS-ami miały typować kandy­
datów ze swego terenu.

Takie oddolne i wczesne pla­
nowanie winno było zapewnić, 
właściwy dobór kandydatów wsi 
na kursy instruktorskie.

W OSTATNIEJ CHWILI
Powyższa metoda wygląda 

więc realnie i przekonywająco, 
ma tylko jeden zasadniczy man­
kament: nie jest realizowana. 
Jak zdążyliśmy się zorientować 
w rozmowach z białowieskimi 
kursantami, najczęściej byli o-

przed rozpoczęciem poszczegól­
nych kursów, kiedy Rada Głó­
wna przysyłała do województw 
ponaglające pisma. Wtedy do­
piero gwałtownie szukano ludzi.

Ale posługując się nawet tą 
metodą, niektóre województwa 
potrafiły choć częściowo, wy­
wiązać się ze swych zadań. Kra­
ków. Rzeszów, Poznań punktu­
alnie przysłały do Białowieży 
swych kandydatów. Gorzej na­
tomiast było ze Stalinogrodem. 
Opolszczyzną i Białostockim. Np. 
Wojciech Przybyła z Raciborza 
o kursie rozpoczynającym się 
8 kwietnia, dowiedział się do­
piero 12. a wyjechał nań 15. Po­
dobnie Wałek z Wisły wyruszył 
do Białowieży dopiero 15 kwie­
tnia, nie wiedząc nawet na ja­
kiego rodzaju szkolenie został 
skierowany. Białystok w bardzo 
dużym procencie nie obesłał li­
mitu i dopiero kursanc: z Bla-

ni zawiadamiani wyjeździć
najwyżej na dwa, trzy tygodnie, 
a czasami i na kilka tylko dni 
przed terminem.

Jałt więc widać, plany szko­
leniowe w województwach i po­
wiatach nie zostały zawczasu 
opracowane i w większości wy­
padków nie dotarły do niższych 
szczebli. Najczęściej przypomi­
nano sobie o nich na miesiąc

łowieży 
dzielnie 
tach.

Rady

przeprowadzili 
rekrutacje w

Wojewódzkie i

samo-
powia-

Powia-
towe muszą wiec bardziej pla­
nowo i dalekowzrocznie podejść 
do zagadnień szkoleniowych, 
muszą o wiele wcześniej powia­
damiać teren o zamierzonych 
kursach. Rada Główna powinna 
zaś nrzenrowadzać w tej dzie-

w Białowieży
dżinie częste kontrole 1 wizyta­
cje.

BRAK INICJATYWY 
I W LZS-ach

Nadal jednak zagadnienie nie 
będzie należycie rozwiązane, o 
ile same LŹS-y nie wykażą 
więcej inicjatywy i zaintereso­
wania. o ile same nie będą po­
dawać kandydatur, o ile same
nie będą walczyć, aby
szeregach znaleźli się

w ich 
instruk-

torzy i-fachowcy. Znani wszy-
stkim w Polsce LZS-owcy z
Orzesza narzekają np. na brak 
kadry szkoleniowej — a dotąd 
ze swego licznego zespołu nie 
wysłali podobno nikogo na ża-
den kurs instruktorski. Czyja
więc jest wina, jeśli nie Ich 
własna.

Szczególnie starannie powin­
ni się zająć problemem szkole­
niowym sportowcy ze spółdzielń, 
z PGR, którzy na tym odcinku 
mają duże zaległości, a zarazem 
wielkie zapotrzebowania.

Wszystkie instancje zrzesze­
nia LZS od Rady Głównej po­
cząwszy,-a na Ludowych Zespo­
łach Sportowych skończywszy 
muszą skierować swe wysiłki w 
tym kierunku. Bez wyszkolo­
nych nowych kadr nie ruszymy 
bowiem jak należy rozwoju 
sportu na, wsŁ

(Mai)

i ł

ł ł t ł

PIERWSZE NORMY 
NA ODZNAKĘ SPO

Sportowcy LZS Waganiec zor­
ganizowali pierwsze w tym sezo­
nie (poza Biegami Narodowymi) 
zawody połączone ze zdobywa­
niem norm ńa SPO i BSPO.

W ciągu kilku godzin zawodów 
zdobyto ogółem 50 norm (12 w 
rzucie granatem. 16 w pchnięciu 
kulą, 15 w skoku wzwyż oraz 7 w 
biegu na 60 m).

W zdobywaniu norm wyróżnili 
się dobrymi rezultatami i przygo­
towaniem kol. kol. Wiśniewski, 
Jaworski, Kościuk i Trojanowski.

Kazimierz Jóźwiak 
Waganiec

TO NIE JEST „OPIEKA"
Patronat nad szkołą im. Królo­

wej Jadwigi z ul. Woronicza ob­
jęła Rada Okręgowa Ogniwo w 
Warszawie.

▼ W pierwszym okresie umożli- 
r wiono korzystanie z treningów 
i koszykówki, ale gdy później SKS 
j zwracał się o pomoc w- umożli- 
’ wlenlu treningów gimnastycznych 
9 prośba nie została załatwiona. Go­
li rzej, SKS nie otrzymał dotych- 
a czas odpowiedzi. Czyżby Ogniwo 
\ potrzebowało jedynie koszykarzy 
r i koszykarek?
9 T. Rosłan

Zobowiązania 1-majowe 
wykonano

O wykonaniu zobowiązań 1-ma- 
jowych melduję Spójnia z Toma­
szowa Maz. Uporządkowano 2 boi­
ska do siatkówki/ wybudowano 
boisko do koszykówki, rozegrano 
mecz koszykówki ze Spójnią Łódź, 
zorganizowano 1 maja zawody 
lekkoatletyczne oraz rozegrano to­
warzyskie spotkania piłkarskie z 
LZS"Wolbórz I Unią NIewadów.

Wacław Kwapisz 
Tomaszów Maz.

LZS Sędziszewo, który zobowią­
zał s ę zasiać 50 ha lnu. wyre-i 
montować . systemem gospodar­
czym świetlicę, naprawić bieżnię, 
zbudować tor przeszkód i skocz­
nię wykonał zobowiązanie. W 
pracy wyróżnili się: Kula. Pabisz, 
Adamczyk, Drożdżowski i Jamro- 
żak.

B. Dompke 
Kartuzy.

Lekkoatlccl ópolsey podjęli zo­
bowiązanie popularyzowania lek­
koatletyki na terenie Opolszczy-

A wiesz córeczko, że... 4 łatą temu byl tu stadion, ale nas tu 
wtedy nie wpuszczano...

(Opracowano na podstawie korespondencji X, Borowskiego).

zny. To zobowiązanie długofalówe f 
nie jest oczywiście w 100 proc. / 
wykonane, lecz realizacja przebić- a 
ga systematycznie. J

Na każdych zawodach pilkar- \ 
skleh w czasie przerw przopro- 9 
wadzane są atrakcyjne konku- / 
rencje lekkoatletyczne. »Sztafety a 

większą Jmęskie cieszą się coraz 
popularnością.

Wskazanym byłoby, aby takie r 
zawody organizowano nie tylko 9 
w mieście wojewódzkim, ale l w i 
miastach powiatowych. Na pewno a 
również dobrze byłoby populary- F 
zować 1. a. na wsiach wójewódz- 9
twa.

H. Juścińska 4
Opole i

SKS Chopin przy Liceum ogól- r 
nokoztałcącym w Sochaczewie re- f 
awizując zobowiązania 1-maj owe f 
wybudował skocznię, wyremonto-f 
wał boisko do koszykówki, na- r 
prawił urządzania gimnastyczne.

Z. Walczak 1
Sochaczew *

TYLKO CZTERY SIOSTRY^

Ze kobiety powinny uprawiać 
sport, z tym w Kartuzach wszy- 1 
scy się. zgadzają, ale faktycznie i 
tylko cztery siostry Góreckie u* , 
prawiają sport w Kolejarzu.
Dlaczego tak sie dzieje? Prze­

cież Kartuzy to miasto powlato- ’ 
we, a kobiet chętnych do uprą- I 
wiania sportu nie brak. Jednak i 
działacze miejscowi n’e mają o- ] 
choty na zaopiekowanie się ko- ’ 
biotami w* swym kole. Wiele zgła- ( 
srających się po . kilku dniach lub j 
tygodniach odchodzi, bo nie zor-2 
ganizowano treningów i nie za- J 
pewnicno sprzętu. .

Stan ten należy jak najszybciej ł 
zmienić, a pierwsze kroki -powln- J 
ni poczynić miejscowi działacze, a

t

B, Dompke J
Kartuzy. J

Zam. 2320
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Żołnierze Wojsk Ochrony Pogranicza serdecznie wita,ją trójkę 
naszych kolarzy na moście granicznym w Zgorzelcu. Na gór­
nym zdjęciu — Królak i Wilczewslrl^na dolnym — Klabiński.

ĆAF — lot. Z. Wdowiński

To były chyba 
najpiękniejsze chwile

w moim życiu..<
DY bohater wrocławski! i czekałem tylko na właściwy 
Stanisław Królak, po umy­

ciu i kolacji, poddał się zabie-
gom masażysty Spornego, do­
szliśmy do wniosku, ze jest to 
najwłaściwszy moment, aby tro­
chę z nim porozmawiać.

moment.
— Nadszedł on dopiero na 

ulicach Wrocławia. Za inną cią­
gnął wtedy Władek, a do me­
ty było jeszcze około 6 km. Gdy
przycisnąłem porządnie pedały.

rana czułem się siotęt- odskoczyłem kilkadziesiąt me- 
n*e zaczyna Królak. Pierw- | tr(jw_ Gnałem pewnie i uzyski- 
sze kilometry „hasałem", w 
głównej grupie. Kilka razy ióy- 
skakiwatem dd przodu, oczywi-

walem coraz większą przewagę.
Lecz już wtedy nic nie widzia-

ście bez poważnego aamiaru i 
za każdym razem pociągałem 
za sobą resztę, która łapała' 
mnie, wzmacniając i tak już 
duże tempo.

— Czułem w sobie wielki 
zasób energii — pogoda dopi­
sała, wiatr był w plecy, a szyb­
kie tempo było na rękę moje­
mu nastrojowi i chęci twardej 
walki. Gdy zmęczyłem się sko­
kami — odpoczywałem sobie w 
środku grupy.

— Na poważnie zaczęło się 
od lotnego finiszu w Legnicy. 
W pewnym momencie zdecydo­
wałem się wyskoczyć do przo­
du, a gdy spostrzegłem, że 
obok mnie „kręci" również 
Deutsch—grupa była za nami już 
200 m. Heszta poszła szybko. 
Nie wyjechaliśmy jeszcze za 
ulice miasta, gdy doszlusował 
do nas Władek Klabiilskl, cią­
gnąc za sobą Duńczyka Jor- 
gensena.

Było więc nas już czterech 
Pognaliśmy naprzód bez słowa, | 
nie umawiając się wcale. Punkt 
odżywczy minęliśmy na pełnym 
gazie i tak się zaczęło.

— Zmienialiśm-g się często z 
prowadzeniem. Jorgensen był 
nieco wolniejszy, prowadził za 
to dłużej — zmiany Austriaka 
były krótkie, lecz w dużym 
tempie. Nie oglądaliśmy się za 
siebie — dopiero gdy na 40 km 
przed metą mijał nas wóz pra-
sowy, dowiedzieliśmy się.

tern i nic nie słyszałem. Pot 
spływał mi po oczach, a olbrzy­
mi krzyk ppbliczności zda się 
unosił innie do przodu.

Gdy wreszcie wjechałem na
stadion byłem 
śliwy — lecz 
że ogłuchłem: 
dopiero, gdy

ogromnie szczę- 
zdawało mi się, 
oprzytomniałem 
koledzy zdjęli

Stadion Olimpijski we Wrocławiu
oklaskuje podwójny sukces Polaków

(Duńczycy utrzymują przodownictwo w Wyścigu
WROCŁAW 11.5. (dalekopisem). Do IX etapu Wyścigu Pokoju — pierwszego na ziemiach pol­

skich — ze Zgorzelca do Wrocławia (IGI km) wystartowało 43 kolarzy. Etap ten zakończył się 
sukcesem kolarzy polskich tak drużynowo jak i indywidualnie. Pierwszy na mecie we Wroc­
ławiu był Królak przed Duńczykiem Jorgensencm i Austriakiem Deutschem. Klabiński zajął 
4 miejsce, a Wilczewski — piąte. Szósty był reprezentant Polonii Francuskiej Pawlisiak. Trzech 
Polaków w pierwszej piątce zapewniło Polsce zwycięstwo drużynowe. Po wielu niepowodze­
niach, jakich doznała drużyna polska w tegorocznym Wyścigu Pokoju, zwycięstwo na etapie we 
Wrocławiu jest miłą niespodzianką. ,

W ZGORZELCU, przed wy- defekt Rużiczka. Długo będzie I Królak mija już linię mety, 
jazdem do pierwszego I biedził się nad reperacją prze-| kiedy na bieżnię wjeżdża Jor- 

elapu na ziemi polskiej na star- (rzutki. W ten sposób w głównej -------- - ’
cie honorowym pierwsze miej-
sce przypada Danii. W pierw­
szym szeregu widzimy, więc 
czterech kolarzy w niebieskich 
koszulkach przodowników Wy­
ścigu. Piątym w drużynie jest 
zawodnik w żółtej koszulce — 
Pedersen, który dostanie dzi­
siaj po raz czwarty koszulkę 
przodownika Wyścigu.

Pedersen stoi spokojnie obok 
roweru i uśmiecha się do oble­
gających go fotoreporterów. 
Andersen, wiceprzodownik Wy­
ścigu pospiesznie posila się. 
Joigensen siedzi na rowerze, 
chociaż start nastąpi dopiero za 
kilka minut. Trener Golter- 
mann jeszcze raz naciera nogi 
wszystkim zawodnikom duń­
skim jakimś żółtym płynem, 
kióry ma już w Wyścigu swoją 
legendę, bowiem Duńczycy wy; i 
kazują zadziwiającą odporność 
na zimno.

Za drużyną duńską drugie! 
miejsce zajmuje dzisiaj na star­
cie zespół Polski. Skromny li­
czebnie, bo tylko trzyosobowy, 
skupia na sobie największą 
uwagę. Dookoła tej trójki gro­
madzi się nie tylko najwięcej 
widzów, ale biegnie też ku niej 
najwięcej myśli, z życzeniami 
pomyślnej, szczęśliwej jazdy.

Śnieg jaki towarzyszył kola­
rzom na trasie ostatniego eta­
pu na terenie NRD jest już dzi­
siaj tylko przykrym wspomnie­
niem. Pogoda jest ładna; tro­
chę jeszcze chłodno, ale słońce 
zaczyna już dogrzewać. Na eta­
pie do Wrocławia z pewnością 
nikomu nie grozi to, co wyda­
rzyło się na poprzednim Belgo­
wi Eliotowi: skostniały z zimna 
po prostu spad! z roweru.

Kiedy — po przemówieniu 
przew. GKKF — Iow. Reczka — 
witającego kolarzy w imieniu 
władz sportowych — ambasa-1
dor Czechosłowacji Polsce
Vojaczek przecina biało-czer- 
v/óną wstęgę dając tym sygnał 
do startu, 43 kolarzy reprezen­
tujących 10 drużyn wyruszyło 
w wolnym tempie na pobliski 
ostry start.

PRZY SPRZYJAJĄCEJ 
POGODZIE

Warunki atmosferyczne są
dzisiaj sprzyjające, bo kolarze 
będą mieli obok ciepłej pogody 
i wiatr w plecy niemal do sa­
mego Wrocławia.

Zwarta stawka zawodników

mnie z siodełka i postawili no 
ziemi. Była to jedna z najpięk- | 
niejszych chwil w moim życiu...

— Miałem potem jeszcze tro­
chę stracha o Wilczewskiego i 
gdy przyjechał Klabiński wy­
patrywałem niecierpliwie na 
bramę, przecież od niego zale­
żały losy drużyny.

— Wiedziałem, że iedzie z ca-
łtt grupą; opowiadał po-
tem, że pilnowali go cholernie. 
Lecz i on wiedział, że czekamy 
na niego. Gdzieś na 25 km 
przed Wrocławiem wyskoczył 
lin do przodu i mimo kilku 
prób pogoni ucieczka mu się 
udała. Ostatnie kilometry prze­
jechał chyba jeszcze szybciej
niż ja. Mimo, 
gnowała już

gensen, a tuż za nim Deutsch i
I grupie jedzie z drużyny CSR ; Klabiński. Na krzywiżnie Kla- 
tyiko dwóch kolarzy — Nesl i 1 binski mija Austriaka, ale ten
Kunes.

KRÓLAK MA 500 M 
PRZEWAGI

Po wzniesieniu pod Złotoryją 
Kroiak po raz drugi próbuje 
uciec. Tym razem nikt mu me 
towarzyszy. Królak jedzie sa- 
metnie i ma juz z poi kilome­
tra przewagi, gdy zapowiedz

wyprzedza go na prostej.
Niecierpliwie oczekujemy na 

Wilczewskiego. Mija przeszło 
3 min., kiedy stadion znów 
grzmi od okrzyków i oklasków 
witając Wilczewskiego. Poiak 
jedzie wolno, bo nikt mu już
nie 
już,

zagraża. Wilczewski wie
że Polska wygrywa etap,

radośnie wiec pozdrawia pod-
bliskiego iomegu tmiszu w Leg-: niesioną ręką publiczność, któ-
nicy dodaje bodźca kilku koia- ( ra nie szczędzi mu oklasków. • 
rzom w głównej grupie, z kto- j Dopiero w 2 min. za Wilczew- 
rej rusza w pościg za Polakiem . wjeżdża na stadion długi 
piątka zawounikow: Wuczew- । wąż jg kolarzy. Prowadzi Paw- 
ski, Pederson, Pawlisiak,....................
Deutsch i Kocev.

Posc.g tej piątki podzielił gru­
pę na trzy części, ale jeszcze 
przed Legnicą połączyły się one 
a kieuy pościg ziikwinował 
ucieczkę Kroiaka tempo spadłu.

lisiak, który pewnie wygrywa 
na mecie. Przeżywamy potrójną 
ladość: Polska wygrała etap 
drużynowo i indywidualnie, a 
kolarze Polonii Francuskiej u-

Trzeua było nabrać oadechu
przęd lomym liniszem,
przyniósł zwycięstwo jorgense- 
nowi przed Schilem i Wyszyń­
skim.

Za Legnicą następuje trzecia,

trzymali swą pozycję.
Etap Zgorzelec — Wrocław 

który i Prz.vniósł naszej drużynie po- 
I prawę o jedną lokatę w klasy- 
i fikacji ogólnej. Z 8 miejsca

tym raz.em uaana 
uciekinierów jest 
isroiak, Klabiński, 
Deutsch i Duńczyk 
W Środzie Śląskiej 
przed Wrocławiem

czterech;
Austriak i 

Jorgensen. 
na km 

czołowa

awansowaliśmy na 7 wyprze­
dzając Francję. W klasyfikacji 
indywidualnej ogólnej Królak 
poprawił się z 16 na 13 miejsce. 
Wilczewski otrzymał 15 lokatę, 
a Klabiński z 38 miejsca prze­
szedł na 36.

czworka ma juz ok. 6 min. prze­
wagi nad drugą grupą, w której 
jeozie teraz 19 kolarzy. Jest w 
niej m. iii. trzeci z Polaków 
Wilczewski, po trzech Liem- 
cow, Luigaróvv i trzech z aru- 
zyny Polonii Francuskiej oraz 
dwóch Duńczyków.

Przeżywamy nielada emocję. I 
Jesteśmy świadkami wspania­
łego pojedynku pięciu zespołów. 
Przewaga jest po stronie roiski. 
Niepokoi nas tylko czy wytrzy­
ma Kiabiński. Obawa niknie 
kiedy na horyzoncie widać już

Z. Weiss

mamy około 5 minut przewagi.
Wtedy poczułem, że szansa 

jest wielka. Zauważyłem, że 
Deutsch i Jorgensen gonią, re­
sztkami sił, liczyłem zresztą, że 
Klabiński, gdy będzie trzeba 
potrafi ich przytrzymać. .4 dla, 
mnie tempo wciąż było zbyt 
wolne; Miałem wielki zapas sił

Schur — czołowy kolarz . NI

Jokinen (Finlandia) z micszkańca-w przyjacielskiej rozmowie 
mi Dęci na (CSR).

CAT — fot.

IWWw
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Królak 
i! Polska 
pierwsi 
na mecie IX etapu 
we Wrocławiu

WYNIKI INDYWIDUALNE
1. Królak (Polska) 4:15:47

(minus 1 minuta bonifikaty)
2. Jorgensen (Dania) 4:16:1,3
3. Deutsch (Austria)
4. Klabiński (Polska)
5. Wilczewski (Polska)
6. Pawlisiak (Pol.

Franc.)
7. Andersen (Dania)
8. Trefflich (NRD)
9. Pedersen (Dania)

10. Sitzwohl (Austria)
11. Thygesen (Dania)
12. Chpaplak (Pol. Fr.)
13. Thomas (Anglia)
14. Nesl (CSR)
15. Schur (NRD)

4:16:13
4:16:13
4:19:31

4:21:33- 
4:21:33
4:21:33
4:21:33 
4:21:33
4:21:33 
4:21:33
4:21:33 
4:21:33
4:21:33

16. Pedergnana (Francja) 4:21:33
17. Van Schli (Belgia)
18. Kolev (Bułgaria)
19. Kocev (Bułgaria)
20. Radigon (Francja)
21. Wyszyński (Pol.

Franc.)
Na trasie IX etapu 

się Olsen (Dania).

4:21:33
4:21:33
4:21:33
4:21:33

4:21:33 
wycofał

Z.. Wdowiński

ZGORZELEC WOCLAV

O krzakach bzu.
i kominiarzu na szczęście

Mieszkańcy Zgorzelca już od 
wczesnych godzin rannych wy­
patrywali w stronę graniczne­
go mostu, oczekując przybycia 
uczestników Wyścigu Pokoju. 
Ulica prowadząca do mostu wy­
pełniona była szczelnie... i gdy 
zaczęła się wreszcie przeprawa
na stronę polską oklaski towa-kontury Wrocławia, a czołowa - .

czworua utrzymuje nadal prze- ftyszyły każdemu zespołowi 
wugę 5 — 6 miii, nad urugą i wstępującemu na naszą zie- 
złozuną nadal z 19 zawodiuKow. I m’?-

. Około godziny dziesiątej przy-
Nie, już nie z 19 bo na 10 km bi/li wreszcie, jzl.s jj 

przeu Wrocławiem wymknął s.ą । ostatnich gospodarze tej
z tej grupy Wilczewski. Skorzy-
stal z nieuwagi jadącego w 
środku grupy Pedersena, który 
ogląda! się w tym czasie za sie­
bie i skoczył do przodu 'i mm 
Lunczyk zorientował się w sy­
tuacji Wilczewski byt juz ze 100 
m przed grupą. Coraz to bar­
dziej zwiększając odległość.

rozwinęla z miejsca ostre tem­
po. Długość trasy wynosi dzi­
siaj tylko 164 km, a że wczoraj 
był odpoczynek w Goerlitz i w 
dodatku jest ładna pogoda, spo­
dziewaliśmy się ucieczek.

Istotnie, nie czekaliśmy na 
nie długo, bo już na 10 km wy- 
rwała się z grupy para Królakd nn uhce mia- ' •-
- Pawlisiak. Zdobyła ona z 500 jest. o>.oJo 7U U(JO widzów.

NASZA REPREZENTACJA 
ŁMACN1A POZYCJE

W tym czasie Polska umac­
niała swoje pozycje jako kan­
dydat do zwycięstwa etapowego. 
Mijając koiarzy jedziemy na 
stadion. Cały Wrocław wyległ

nu dalej jeszcze
Momentu tego 
utrwalić na t

lepiej jechało, 
nie om leszktłl

taśmie filmowej
operator Szczeciński — i nie­
wątpliwie czytelnicy oglądają­
cy w kronice filmowej migaw­
ki z Wyścigu będą mogli obej­
rzeć go sami.

rzy szyły każdemu

wreszcie, jako jedni
ziemi

— Polacy. Radość mieszkańców 
Zgorzelca osiągnęło wtedy 
punkt kulminacyjny. Zaledwie
dzieci ze szkoły 
zdążyły wręczyć 
brzymie bukiety

podstawowej 
kolarzom, ol- 
bzu, zanim

Dzień przyjazdu kolarzy, 
I uczestników wielkiego Wyści­

gu jest dla każdego miasta 
dniem wyjątkowym. Oto co 
zdarzyło się przy powitaniach 
w Zgorzelcu.

Dzieci, które zaręczały przyby­
wającym drużynom kwiaty prze­
ścigały się w gorliwości i nic 
dziwnego, że w pewnym mo­

jeszcze zawodnicy ucałowali się 
z oczekującymi ich po polskiej 
stronie kolegami — już Klabiń­
ski, Królak i Wilczewski po-: 
wędrowali na ramiona rożen- | 
tuzjazmowanej młodzieży, aby l 
w ten oryginalny sposób odbyć i 

| drogę na miejsce zakwaterowa- i 
nia przed startem.

menele olbrzymi zapas bzu się
wycęerpał. A tu od strony mo­
stu zbliżają się już Polacy z 
Francji, za nimi Duńczycy.

...Lecz od częgo pomysłowość. 
Tuż obok jest park, a w nim 
krzeivy pięknego bzu. Nie mi­
ja minuta, a dzieci znów mają 
wielkie bukiety.

Stojącym milicjantom nawet 
na. myśl nie przychodzi skarcić 
młodych entuzjastów sportu — 
patrzą ze wzruszeniem na tę 
scenę, a przecież w normalnych 
warunkach wybryk ten nie 
uszedłby bezkarnie... No, ale 
poniedziałek. nie jest dla Zgo­
rzelca dniem zwykłym. Przy­
jechali przecież kolarze po­
koju... (Jur.)

m przewagi, ale po dalszych 10 
kin zrezygnowała. Łatwo dogo­
niła ją ciągle jeszcze liczna gru­
pa, w której zabrakło Olsena.

Meldunki głoszą, ze czołowa

Podczas powitań w Zgorzelcu 
zaobserwowaliśmy szereg cieka­
wych. momentów. Bo proszę so­
bie wyobrazić, że w pewnym

i Minęliśmy 
obok sanisanitarki

Duńczyka jak stal
konlerowal

z polskim lekarzem, a po kilku

że grupa zrezy-
pościgu

„kręcił" pełnym gazem.
— on
No i

wyrobił jeszcze sporo czasu.
— Kochany chłopak, udał się 

nam. Wszyscy poza tym czuje- 
my się dobrze, a sukces dzisiej­
szy zmobilizował nas jeszcze 
więcej i do Warszawy na pew­
no dojedziemy — kończy Kró­
lak swoje wrażenia.

(Jur)

WYNIKI DRUŻYNOWE
I. Polska 12:51:31
2. Dania 12:59:19
3. Bułgaria 13:04:39
4. NRD 13:04:39
5. Polonia Franc. 13:04:39
6. Austria 13:09:11
7. Francja 13:19:29
8. CSR 13:27:44
9. Rumunia 14:09:32

10. Triest 14:35:47

KLASYFIKACJA 
INDYWIDUALNA 

PO DZIEWIĘCIU ETAPACH:
1. Pedersen (Dania)
2. Andersen (Dania)
3. Schur (NRD)
4. Deutsch (Austria)
5. Trefflich (NRD)
6. Van Schli (Belgia)
7. Kocew (Bułgaria)
8. Pawlisiak (Pol.

Franc.)
9. Radigon (Francja)

10. Thygesen (Dania)
11. Rebry (Belgia)
12. Jones (Anglia)
13. Królak (Polska)
14. Meister (NRD) .
15. Wilczewski (Polska)
16. Radowicz (Pol.

Franc.)
26. Wyszyński (Pol.

Franc.)
27. Chraplak (Pol.

48:24:04 
48:29:47 
48:37:18 
48:38:00
48:43:39 
48:46:32 
48:50:12

48:51:01
48:56:09
49:02:16
49:03:09
49-06:17
49:07:08
49:07:53
49:10:36

49:14:37

49:44:05

49:45:34
52:19:54

KLASYFIKACJA 
DRUŻYNOWA

36. Klabiński (Polska)

PO DZIEWIĘCIU ETAPACH:
1. Dania 145:25:09
2. NRD 145:46:26
3. Polonia Franc. 146:10:30
4. CSR \ 146:54:27
5. Bułgaria 146:59:06
6. Austria 148:51:28
7. Polska 149:04:48
8. Francja 149:23:30
9.

10.
Rumunia
Triest

156:17:25
161:48:29

i

czworaa jest już na przedmie-1 - .. , ■„ ., , • -
sciu. Na wskazówkach zegarków ™°™cnme do Królaka podbie- 
- ... ■ ! ga mały, może 7-letni chłopiec

( i chcąc najgodniej uczcić ulu­
bionego kolarza wyciaga do[JlUólaiU ]JL£.y- i a I • *

jiizdu pierwszych koiarzy i wła- I nie9° w które) trzyma to- 
. ... j rebkę cukierków i mówi:

brakuje jedna minuta uo go­
dziny 17.00, to jest do przewi-
dzianego przez program przy-

minutach minęła nas ta sama " : • , • . " .,. . '. —• ■ ■ 7 . . •“““(Mile w tej chwili oochodzi spo-sanitarka, w której leżał na łóż­
ku Olsen, jedyny kolarz, który 
wycofał się na tym łatwym eta­
pie.

Przed Lwówkiem Śląskim 
przy zjeździe serpetyną zderzy­
li się ze sobą Niemiec Schur i 
Czechosłowak Małek. Obaj do­
znali uszkodzeń sprzętu. Schur 
szybko uporał się z defektem 
przerzutki i dołączył niedługo 
do głównej grupy, natomiast 
Małek stracił sporo czasu, bo 
musiał czekać na wóz technicz­
ny skąd dostał inny rower. Cze- 
chosłowakom nie powodzi się 
dzisiaj, bo za Lwówkiem ma

za stadionu wzmożony gwar.

W BRAMIE 
BIAŁO-CZERWONA 

KOSZULKA
Czołówka jest już w 

bie stadionu. Dziesiątki 
cy par oczu skierowane

obrę- 
tysię- 
są na

bramę wjazdową. Jest godzi­
na punktualnie 17.00, kiedy
w bramie stadionu 
się biało-czerwona

ukazuje 
koszulka

Królaka. Jest sam i spokoj-
nie okrąża boisko, bo szezę-
śliwie uciekl pozostałej trój­
ce już na ulicach miasta.

— Cukierki—i dodaje ji^sza- 
co — niech je pan weźmie! Coz 
miał zrobić nasz kolarz. Uści­
skał chłopaka i nie chcąc mu 
zrobić przykrości odmową scho- 

j wał ten dodatkowy prowiant 
do kieszeni...

A oto inny dowód wielkiej 
sympatii jaką cieszą się wśród 
społeczeństwa nasi reprezenta­
cyjni kolarze. Do Wilczewskiego 
podchodzi kominiarz i rozpy-1 

-chając tłum ściska kolarzowi 
rękę:

— To na szczęście... — wyja­
śnia. z zażenowaniem patrząc ńa 
swą czarną dłoń •— aby się pa-

I Bratysława — Brno 170 km

II Brno — Praga 224 km

III Praga-Karlove Vary 174 km

IV Karlove Varv — Decin 
160 km Z

— Na terenie Czechosłowacji 
— '728 km

V Bad Schandau —.
Chemnitz 195 km

VI Chemnitz — Lipsk 187 km

: VII Lipsk — Berlin 198 km

VIII Berlin — Goerlitz 226 km
1 _•

Na terenie NRD — 806 km

IX Zgorzelec — Wrocław 
164 km

Wrocław — Chorzów
193 km

L -
Po dziesięciu etapach — 

. 1891 km

Przeciętna szybkość uj Pokoju
Indywidualnie Drużynowo

Zwycięzca Pierwszy Polak Zwycięzca Polska

Eloot (Belgia)
38,428 km/godz. ■

Hadasik (4) 
38,396 km/godz.

Anglia — 38.384 
km/godz.

XII — 37.588 km/godz.
(Hadasik, Ulik, Wilczewski). I

Pedersen (Dania) 
36.378 km/godz.

Wójcik (7)
35.689 km/godz.

Dania — 36.087 
km/godz.

IV — 35.513 km/godz.. |
(Wójcik, 'Królak, Wilczewski) 1

Deutsch 36.463 
km/godz.

Klabiński (6) 
36.450 km/godz.

CSR 36.301 
km/godz.

II — 36.157 km/godz. 
(Klabiński. Wójcik, Wilczewski) !

Rużiczka (CSR) .
36.758 km/godz.- •

Wilczewski .(14)' . ;
•i 36.030 .kńi/godz.

Dania — 36.5Ó8 '• /
- km/godz.

VI.:—'36.026. km/godz.: ,n-; i
'■(Wilczewski/Klabiński,- Wójcik) :

Pedersen (Dania)
36.661 km/godz.

Wójcik (18)
36.081 km/godz.

Dania — 36.436 
km/godz.

VI — 36 253
km/godz. '

Kocew (Bułgaria)
31.065 km/godz.

Królak (36)
29.030 km/godz.

Danią 30.916 
km/godz.

XII — 27.950 km/godz.
(Królak, Wilczewski, Ulik)

Małek (CSR)
31.294 km/godz.

Królak (17)
30.889 km/godz.

CSR i Dania — 
31.022 km/godz.

XI — 30.172 km/godz. 
(Królak, Wilczewski, Klabiński)

Andersen (Dania)
34.820 km/godz.

Królak (5)
34.820 km/godz.

Dania
34.602 km/godz.

III — 34.460 km/godz. 
(Królak, Wilczetvski, Klabiński)

Trefflich (NRD)
38.131 km/godz.

Królak (4)
38.124 km/godz.

Polonia Fr.
37.730 km/godz.

IX — 35.281 km/godz. 
(Królak, Wilczewski, Klabiński)

Pawlisiak (Pol. Fr.) 
33.557 km/godz.

Królak (11).
33.052 km’/godz.

Dania
33.356 km/godz.

VIII — 31.824 km/godz.

Królak (Polska)
38.470 km/godz. — Polska

38.262 km/godz. —

Wilczewski (Polska)
37,861 km/godz. — Polonia Francuska 

37.370 km/godz.
II — 37.336 km^odz. (Wilczew­
ski, Królak, Klabiński)

Pedersen (Dania)
35.198 km/godz.

Królak (9)
34.873 km/godz.

Dania
35.174 km/godz.

VI — 34.468 km/godz.

Na VII elduk Bjrlin — GowBlz kMarze przejeżdżają obok wielkiego kombinatu ełektro- 
tecbrńezi ego w Bit-.erf" d. iu w - me roz?gra! się najciekawszy fragment lego elapu — 

udana ucieczka 8 kolarzy, wśród których byl Królak.
CAF — fot. Z. Wdowiński

I AKBY 
/ pierwszy

Pamiętny dzień Wrocławia
3Y w przeczuciu, ze lo-czerwonym kostiumie żarnie-, nrace. która retap

ziemiach polskich
Wyścigu na 
zakończy się

pięknym sukcesem naszej re­
prezentacyjnej drużyny niemal 
cały Wrocław wyległ na ulice 

' miasta i na trasę na peryfe­
riach, aby obserwować walczą­
cych kolarzy.

Za trybuny służyły ruiny, 
słupy, a nawet przęsła mostów. 
O tym, że wielki stadion olim­
pijski wypełniony był również 
do ostatniego miejsca nie trze­
ba nawet wspominać. Podobnie 
jak w latach ubiegłych i w tym 
roku Wrocław dał wymowny 
dowód swego usportowienia, a 
zarazem solidarności z ideą 
Wielkiego Wyścigu Pokoju.

Dłużyły się bardzo chwile 
oczekiwania l na stadionie. 
Wprawdzie częste meldunki z 
trasy donosiły o czołowej po­
zycji zawodników polskich, lecz 
każdy pragnflł sukces ten zoba­
czyć na własne oczy.

Wreszcie upragniony moment 
nadszedł. Stadion żakolysął się, 
zerwała się potężna fala okrzy­
ków, która ■ z chwilą ukazania 
się w bramie' zawodnika w/bia-

lo-c„erwonym kostiumie żarnie- , pracę, która przyniosła naszej 
ntła się w potężną, nieustającą ■ drużynie zwycięstwo w ’ ’ ' 
przez wiele minut owację. i s:]/m etapie.

Samotnie finiszującemu Kró- Stadion kwituje 
lakowi brawa te i okrzyki to- ( prawdziwie sportowe 
warzyszyly jeszcze długo po' 1---- ---------------
przejechaniu linii mety. Burza 
okrzyków nie ustawała, a prze­
ciwnie wzmogła się jeszcze, gdy 
na bieżni toczyła się walka Kla- 
bińskiego z Deutschem i Jor-

hucznymi oklaskami.
Równie gorąco jak 

są przyjmowani i inni

dzisiej-

szczere, 
słowa

Królak 
uczęst-

gensenem. .Takiego entuzjazmu 
dawno nie słyszały mury sta­
dionu im. gen. Świerczew­
skiego.

Mijają minuty, a 70-tysięczna 
publiczność wciąż skanduje: 
Królak! Królak! Królak! Wresz­
cie życzeniom tym staje się za­
dość: bohater dnia siada na ro-

* Przepasany wieńcem, z 
bukietem kwiatów w ręce, je- 
dzie tradycyjną, honorowa 'run­
dę.

Lecz wrocławianie są nieza- 
spokojeni. Chcą jeszcze usłyszeć 
jago głos. Królak jest przejęty 
i wzruszony, toteż nie stać go 
na długie przemówienie. Mówi 
krótko, prosto:

— Pragnę gorąco podzięko­
wać moim kolegom. Klabińskie- 
mu i Wilczewskiemu za wsnół-

nicy Wyścigu. Wynik entuzja­
zmu widzów jest łatwy do prze­
widzenia: Wrocławianie chodzą 
dziś wprawdzie ochrypnięci od 
krzyku, lecz ogromnie szczę­
śliwi.

nęło za 
nia dla 
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zadość 
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